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Dyrektor . .• ..1 dosz 
opuszcza awe S~łUI wisko. 
Warszawa, 16 lfpUl. Jak sIę dowiadu_ 

jemy dyrektor biura sejmowego dr. Dzi1ł­
dosz wkr6tce ma OIPuścić swe stanowiS­
ko. Dr. DziadoS'Z, który 8taJ1ll się O 

Rok vm. Nr. 195 \ ł.6cH, .obola 16 Dpca 1932 r. - =, -
Strajk pabianicki przy iera ostre formy. 

O ołni · y Op ścili ere . fabryk-. 
Firma Krusebe i Ender zamyka .we zakłady. 

Pablan,lee, 16 Upc •• Trwający w fa- W dniu 'WCiZOrajSZym ukazały siei szym agitatorzy JoomU!Dł~mi r<lII:Ipuicih 
brykach firmy "Krusche 1 E,nder" w następujące ogłoszenia firmy "Krusche w Pabjanleacll WC!'l'aj'Q o mei1romem PQbi­
Pabianicach strajk wioski, o którym dO" i finder" w Pabianicach: ciu robotnlcy p!'7.ei admłni$tJrację f;r­
nosiliśmy we wClZorajszym oomerze .. W( bec samorzutneg:o 1>OJ',ZUcenla my Krusche ł Ender. Podburr.an.y tłum 
"echa", trwa w dalSlZym ciągu, przyj- pracy pr.z.ez robotnik6w naszych fa- zgromadził się wieczorem pod murami 

I mując bryk i stosowanego pr:zez nich te.ronI, f8lbl'}"ki, usiłując wyłamać bramy prowa.. ł 
coraz ostrzejsze formy. ZaTząd firmy zamyka % dniem dzisieJ- dUlce na teren fabryki. Interwenjująeą 

Strajk, jak wiadomo, odJbywa sie szym fabryki na czas ~eogTaniOzony 1 l'olicj.f thtm 
bez udziału zwią.!Zlk6w %awodawych. umowę swoją , % robotmkami lilia .zasa- obrzucD gradem kamleoI, 
które nawołują do laDl1ZestamJa skaj- dzie odnośnego ~ol'l.ządzenia Prezy- prZ)etem został ranny jeden pOOl.cjanł. 
ku, dla umożliwienia tymże wSZlCzęcia cientą," lł.\yata za rOlZWia,zuną". Wówczas policja oddała sal'M) na po-
odpowiednlich pertlraktacyj. Nawoływa- Stra lk przybiera ostre formy. strach, a następnie J7Il'ZY'stąpiła do ~-
nia te dotychczas po!'JOSta.ły bez skut- Społeczeństwo pabianłclde x rue- sz:an!a tłumu przy pomocy gazów łzawią· 
ku. pokoiem oczekuje dalszych .kttt- cyeh: W czasie ucieczki demonstra:ncl po-

Delegat zwi!JJZku zawodowego ppS. k6w Btra jku. wybijali szyby w mfeszk&lli~ch prywat-
CKW., Pełczerek, podozas pllZemówie- Inspektor Praev w Loazł 'POWła- nY'Cll J?I'ZY ulicy Narutuwłcm l w tram­
nla. nawołującego do zaprzestania stral domiony został pr;ez finno HKru- wajach. Policja &r~owała szereg os6b 
ku, zostal dotkliwie ICM. ł Jt:nder" w Pabfanłcach o podej~ych. o . a~ltaojł wy'WTOtOWlł i 

pobity przez straJkuJących- zamkniecltI fabryk s win., robotnł- rt!'Zoel~ dol1POlijcjl. 
Policja obsadziła gęsiemi poslterun-l k6w. II 'łUZ. _e Wieez6r apobSj JIOStał 

kami całv teren fabrycmy ł nte dopu- WCZORA1SZB ZA1łCIA:. eaJbJwicle przywr600n,'. 
szcza nikogo do mur6w fabryoznyoh. PabJanłce, 16 Jfpca. W dDłu wCllOilll.i- '(Doko4ezeoJe Da •• 2..p.,s.l 

przymanie mu rejentury D • d k O t wł 
ma przejść 'POdobno na inne wy'aokie sta- Zł W ny wypa e w pa o e. 

·~e!e:Zl!~~!'!eula Zagadkowa śmierć sekretarza komendy P. P. 
słonecznego. Za.t~pca Inspektora 8zkolnego trucicielem? 

Leszno, 16 lipca. (Od wL kor.) wata-
tek niezwykle silnychI upałów _notowa- Opatów, 16 Upa. (Od wf. kw.) - zoatak powladomłoDa • lmłertołn7m aspItata 8DIopkł~ zmad. JI'lebe. 
no oststnio w Rawiczu cztery W}"P8dki Opatów w dniu wczorajszym _tal ... wypadku tekretll'la kmdy 8t:1DłelMra !JClotaoo urat0wa6. lod- Itan Jeao Jat 
śmiertelnego porażenia aronecznęgo. lektryrowany zagadkowł śmi~l"Ci4 J>1U:l Snopkiewicm. Po pti)byełu lanłcejooa.. ~. 
Wskutek poraienia zmarła otrucie sekretarza komendy Po p. oraz rjusza policji Snopkiewtcz jelłllC%e tył o Zagadkowe to podw6łDe otraełe W7-

jedna kobieta ł troje dzled. groźnym stanem r6wnie! z powodu Otru- otrucie oskarżaj~ rutlPCt łDsp. nko.I_ łwfttl1 nfn'łtpljwle łtedztwo jakle ~ 
Temperatura W cieniu dochodziła, do 3.11i cia zastępcy inspekt<>ra azlrolnego. ~o Plebanka. ~ przedsifJwzitte przez arga:na bezpI .. 

C W młeMJnmłu Ptebanb poIłeJa....... Cftństwa. 
.st'7OJll'CI!n~i .al' _______ ..... ___ W_god_zl!'liln.a.("h ... ~_ .. _Jc,.om_eDda_.p. __ P.. zła J'O Na temat teD ~ po ();)at~ O&-

-; J, ~r pogłosek, kt6n jednak I' likI! 
W tUka J'OdzłJ\ po przewiezienia do q prawdztn trudno usta116. 
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Walka z cholerą 
w JarJon!i. 

lał. c ..... Fil JwIa 
..,...ktor em .o.parlam • ..t. 

Lotnictwa. 

, Pułk. Beck 'w Pjkiliszkach. 
Ho zmowy poUtyczae w dworku Mar.załka Pił.aclakieKO. 
Wilno. 16 lirx-. (Od wł. kor.) WędJe nej. 

Wanzawa, 16 IlpcL Dyrektorem 'i:!e­
partamentu lotnictwa cywilnego Vf Mi­
nisterstwi e Komunikacji, lclóry u.two­
rz9'DY zostaje w m1ejsce dotychpzuo­
wego wvdzlalu. mianowąII!Y będiLle 111&­
acelnłk tego wYdziału. ppł:k. in!. Ole­
sław rnlpowłc:r.. 

- ........ -.-------------------- Jak się do.&tjemY', ~o-
PodeJrzana tusza przemytniczki. ::: ni7~i~t::~bąn~r,ta-

pogłoM'.k podsekretan Itulu w Minister- Ponadto omawiam. była aprawa .. powie 
I'twie Spraw Zbgranicznych pułkownik Beck dzianej przez ministra Zaleakiep 
odwiedził Pikiliezki, gd.7Jłe bawi n" wywcza 7con!erencji ~ CJ~ycA. 
8ach wraz. rodziną Maru;ałek Piłsudski W ril~ili8zkacb podobno bawił ~ 

Wiceminister Beck miał poinformować prem,ier Prystor. który sp~ urlop na Wi 
Marszałka PiłsucWdego o przebiegu konIO!> leńszczyźnie. Wiceminister Beck powr6cił 
t'eneji lozańskiej. oraz o sytuacji wewhętrz I wczoraj do JtoUcy. 

Stra -k na kopalni "Renard~'. 
1,500 robotnik6w rzuc:ło pracę. 

Sosn,owiee, 1~ lipca. (Od wł. kor.) - Pn~ cały okres 14_dniowy urlop6w 
WczoraJ zastraJlmwała załoga kopalni kopalnia. była nieczyntla. Zarząd kopalni 
"Renard" w ilości 1.1500 robotników. chce wyplad6 tylko za kilka dniówek. 
Strajk wybuchł Zatargiem zainteresowała się inspekcja 

na tle żądań naJemo§eł za urlopy. pracy. 

Delegaci rubotnlków lagłebia Naftowego 
u Minisłtra Pracy. 

Warszawa, 16 lipca. ł(linister pracy i 
opieki sp ołeCZDtj, dr. Hubicki, przyjął w 
dniu 15 b, ID, delegację organizacyj robotni 
czych za gł~bi .. naftowego w Borysławiu na 
czele z posłf"m Marjanem MIlIinowslrim. 

De'e~acja przedłożyła p, min;~lrowi me­
moriał , w któr\'Jl) robotnicy zaglębia nafto 
welro p' :J6Zą. abv w nviązlto 

• ,ilnem natę!enlem be:robocUi, 
VI calem zagłębiu wprowt.dzono pract na 
cztery zmiany po 6 godJJin, lami88t dotych 
czasowych trzech zmian po 8 godzin, celem 
'ZWiększenia stanu zatrudnienia. 

Minister przyobiecał deLegacji rozpa­
trzyć żye.1:liwie przedstawioną sobie p~. 

Sl:czątki sa,molołu Bał'y. 

Nleoc:seldwaa. wynIld ... włałL tadnet we~trmel reor,lIDIzacll 
. prac 

Wtelud. 16 Dpca. (Od wł. tor.) Towar młata ftlekomo Plzjw1dd I dot,cl1ozasoweao wydzłala. 
drodn do Częstochowy fu2lkcjonacju~ Nłemtee. ' 
sze Str. Gran, Insp. Wieluń - za.trzy- -----------__________ _______ _ 

mali Antoninę Całą mm. wo wa Prty- 2 tl50 b ·kó U· ' T ·1" stań P()w· Częsi:oohowsktego - któreJ ~ . ro otnł W" DIOD extl e 
~r~e kszta1tv dały lm duto do mytle- otrzymało wymówienie. 

Prz:ytnymalfU\ po przyprowadtrle- Czestochowa. 16 fipea, Jedn:l II naj:. 2350. Termin wvm6włenia tmłvwa w lJnłu 
lIftu na placówkę podd.aoo rewl:zjJ 050- widtszych w IWzem ~dde f~brvk, fa~rr. 30 bm. PC? upływ!e ~ terminu r~botnfcy 
bIstej podczas której znadczlooo ułdry- k. wełny CUIIftDkowel •• UnlOn TextIle b~~ przYlmowaru na nowo z ,10-CI0 proc. 
te 145 mtr. tkwniny jedwabnej (Motte·6w) wym6wił. z dniem 16 bm. obniżkt płacy. 

rółoelO latunka pnq wszystkim robotnikom w Dczbfe • . 

~~~:;kłe~u.rkamf J khl- Stan wyjątkowy w aszyngtonie. 
Cara. OŚwiadczyła t~ towar Jest Jel lewja obdaJiych ludzi. 

wla.snoścł~ l te niosła go do Częstocho- WaSZ}'!lgton 16 1fpea. r(speeialna wia- demonstracjom weteran6w. Weterani bio-
wy, gdy! chcla,ła aby k:rawoowa uszy- cłomoś~ .. Echa"). Władze zamierzajlJ ogło r~cy udział W m.mu na Waszyngton na 
ła jej z tego kIlka bluzek l sukien. 8i~ stan wyją.tkowy, ażeby położvc kres dal pragną 

smusM konstre3 -Dymisja premjera UdżaIa. 
Zwycięstwo o.e kich obszArnik6w. 

do przyj~ia "bonu! bill" laProw-;"dziH no 
wą. taktyk~. która iest bardzo :f1e widzia 
na przez władze. Setki obdartvoh łudzi roz 
łOŻyło si~ na trawnikach Kapitolu. a ka-

Praga, 16 lipc. (odwłk.) Gabinet U- łowi. Poza tun w łonie włamei partJ1 pre- lifoml1'Ska dywizja .. armii bonusowej" 
dŻa'lC\ rx>dał si~ wczoral do dvmlsii. Decy mier Udtal spotkał li~ Z opozycj,. I p1'7.ez kilka godzin maszerowała 

zja nastl}pi!a z powodu kampanii czeskich 
\ l niemieckich agrarjuszy przeciwko Udża-

Dolar I funt w Łodzf. 
.Pry ..... atlllc u ular p p ;.!! uwy ~\ l ':! __ ..IIllU 

8.S9, w l}łacooiu 8.88; golar złoty w zą­
daniu 9.09, w DlłacellJiu 9.05; funt ang. 
w żądaniu 32.00. w płact!niu 31,75 ; rubeł 
~łotY w żądaniu 4.78, V( płaceniu 475. 
marka w żądaniu 2.11, płaceniu 2.10; za' 
100 frank6w francuskich w żadaniu 85.20 
1I!f~35.1o. 

naokoło placu Kat:litolu. ., 

Za urzenia w ~elgiiskich kopaln;ach węgla. 
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Sprawc6w zajść w Pabjanicach 
prze~-eziono ~odzi. 

PabIanice, 16 lipca. W dniu wczoraj­
~zym do Pabjanic przybył okręgowy 
inspektor pracy p. Wojtkiewicz, który 
jednak, z powodu powstałych zajść, 
żadnej konferencji 

nie odbywał. 
Jak się dowiadujemy w dniu CIzi­

siejszym ma przybyć do In(' r ektoratu 
Pracy w Łodzi delegacja o:ł ., ·k tljElcych 
robotników. Po interwencjI delegacji 
spodziewane są niezwlocZ1!1e wspólne 
konferencje dla o,siągmięcia poro!Zumie­
nla j ' zlikwidowania zatargu· 

W ostatniej chv.::;l donoszą nam, iż 
teren fabryki został oczyszczony z ro­
botnikó w zupełnie. Po opuszczemdu Ite­
renów zakladów przez ostatniego ro­
botnika bramę zamlrnięto. _. :~1 '4 ~ 

Czuwa przy nkh policia. 
W clągu całej nocy 'Odbywało się w 

Pabjanicach przesłuchiwanie wszystkich 
zatrzYC1anych w czasie wczoralszych usi­
łDwań dD"tania się na teren fabryki. Prze 
słuchiwanie trwało dD rana. Dziś 'Około go 
dziny 9-ej ranD część zatrzymanych zwal 
nionD. Resztę, w liczbie kilkudziesięciu 0-

sób, przewieziDnD autami dezarowemi, pod 
silną. eskortą. do ŁodZI, łl:dzie odbywac się 
będzie dalsze śledztwo. 

W Pa~janicach panuie dziś cisza I spc 
kój. 

DD gDdziny 10 rano rohDtniCV firmy 
Krusche i Ender, nie usiłowali nawet gro 
madzić SIę przed fabryk~. 

onowne ograniczenie wolnego handlu 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(-) Do pallICU rodzlny HelDlZ4ów w Jwlda­
nowłe doota~ł. złodzielie SlmLd.zdIOno bitu­
terl~ W81r{OŚO! 5000 zz. 

(-) Li~ Narodów zwoła ś~ kocI­
fe.renck g05podarozą. 

(-) Na tle redukcji ZBQ)Om6g d06'ZJło w Ber­
linie ł WeirrnaJrZe do zabul'Zed bezrolbotnycb. 
W Wefurnrze roturbowany WS/taJl nadburml$trz:, 
w Berlinie zaś bezrobotni pobill kiliku urzędni­
ków urzędu opieki sp ofeczn ej. 

(-) Wcrorad wybuchl llO'Żar przy ul. Rotr­
kiowskle-j 17 W plomie:naaJCh staJtlf~ly SHltenrny 
! pLw1l1lce. SlTat ogień zklb.J!Jzowała. 

(-) P()StalWlWQlOno J)OdwyższyĆ w nowYm 
roku szkolnym t. I. z dniem l-ym wrzeŚnia opla­
tę za naukę 'W męskieom gl.ntnM~um mleJsktem 
im. J. Piłsudskiego <lo 100 ztotych rocamie 

(-) Agencja de~ Orange podpisala z TacJllII'I3, 
WygoG!t'l\ ko:n~raOOt, a;alSlbrze.ga4a,cy wyłl\cm~e 

WY'SItęJ)Ó.w na Europę f Ameryikę na przocłąg lat 
trz6Ch. 

(-) Nad TnszYil1eI!D przeszła ouoonna burza 
z uooobfc:lem. Olbrzymie kuJe loclowe waltyry 

"Rok święty" W CzęsłochDWie. 
Pi~lmy jubileusz Jasnej GÓ~y. 

Cz~stochowa 16 tipc= .. Dowiadu- zezwolenie: w teł mierze. 
jemy sie, ie ze względu na wyjq.t- Ponadto istnieje proie:~t urzq.­
kowo doniosły w dziejach Polski dzenia tradycyinyc11 dfJżynek, za-I 
katolickiej 55<rletni jubileusz umie- miast w Spale, w Częstochowie, 
szczeni a cudownego obrazu na las- g-dzie co roku zreszta wło .~cianie 
nei Górze, powstał proiekt rozciq.- skłiC1aią wieńce dożynkowe w ofie-
g-nięcia uroczystości _ rze przed cudownym obrazem Kró-

na cały rok, lowe; Korony Pobkie'j, a obecnie 
t. i. oa ania 14 sierpnia IQ~2 r. 'Cio uczyniliby to z pierwsz;.ym gospo­
tejże. daty Iq~~ r. W tym :Wypad- darzem Rzplitei p, prez. Ig-nacym 
ku charakter uro-cZystości miałby M ośdckim na rze1e. 
pewne podobienstwo do obchonzo- Równocześnie uroczystości kościelne po 
nego w Watykanie co 2.~ 1#t t. zw. łączyłyby się . 
Anno Santo (roku 'święte.go)', kiedy 2: uroczystości4mi p.mstwowemi, 
to przez 12 miesiecy bramy Wat y- ściągając tem więcej osób nie tylko z kraju, 
kanu sa otwarte 'dla u'dzielenia wier lecz z zagrmicy, gdyż Polska jest .iednym 
nym łask WY'lq.tkowych. krajem w Europie, gdzie ta oryginalna tra· 

Sadzić należ'y, ze Oieiee ~więty dycja jest kontynuowanb po dzień dzisiej. 
uwzg-Ię'dni ten wy'jatkowo piekny lezy• 
iubilemz koscielny i ucłzieli swe~o ' 

w ,.raju" IWwieckim~ 
Moskwa, 16 lipca. Wolny ohr6t pro- Gospodarstwa kolektywne otrzymały Z8-

duktami spożywczemi w Sowietach nie wiadomienie, że tylko w tym wypadku 
trwał długo. Centralny komitet parW kD- dozwolona jest sprzedaż p.rodu.któw z 
munistycznej wydał oowe rOZJK>l'14menie, wolnej ręki, o ile ukończone oostało caJ­
ograniczające wolny 'Obrót produktami kowicie zaopatrzenie w zboże arrnji C'Zler-

do BO, a nawet 100 graanó'W. Grad w TusZYtJ,de 'mllltilftlD!IIIIIJIDBeammlDlm!lama_riIIlSI _________ ._._ 

~ywczemi ~ .~! wonej. 
" . na rynkach sowiecldch. . p g 

(:~~', D~aj piloci olscy 
D~ meetingu w Zurychu. 

~ : Warszawa, '16 lipca. \V miedz.vnarodD kpt. Orliński w wyścigu płaskim na '190 
wym meetlngu lotniczym w ZUrYchu. któ km., ponadto zaś obaj lotnicy PDlscy we­
ry odbędzie się w czasie od 22 do 31 bm., zm~ udział w wyścigu płatowców wojskD 
"ezou~ udział lotnicy szwajcarscy, francu- wych naokoło Alp. 
ICY, "włoscy, niemieccy i polscy. " Lotnicy polscy l!dai~ sie do ZurYSbu 
. LotniC'wD polskie reprezentowac będą na płatowcach PanstwDwvch ~:-k!ad.Dw 
dwaj znakomici piloci, kJ;>t. Odiński i kPt. Lotniczych typów P. 8 (kpt, Orhnskl) l P 
Sajan. Kpt. Broan wezmie ~~ział .1" 111 (kpt. BaJan). 

\ '''::: I .~ ~ , 1]1 konk.ursie akrDbacll. _'id . . ---

Aresztowany mężezyzna . 

zamienił się w więzieni na .•. kobiełęc 
Wilno 16 lipca W iednem z. wiezień I wzmDcniło podejrzenia, osadzono 11;0 więc 

wileńskich dokDna~ w tvc~ dniach nie- w ;więzieniu. D<?PlerD w v.:iezienlu '!Y&L.ly 
zwykle sensacyjnego odkrvcla. Odkryto, naJaw rewelacYJne sz~zegoły - taJ~~!­
iż jeden rz aresztantów jcs w r~eczywisto- czy aresz~ant Dk~z,ał, SIt; koblet~, a ~.ascl­
ki... kDbietą.. Szczegóły tego mezwykłegD we !l~zWlskD ,Wlel.rua Jest - .Stanlsława 
wypadku s~ następuią.c:e: . '. . ' WO,lclechDwska.. . "; . 

Przed kilku dniami woobJizu Olkleni!t • I)a~sze .dochDdzenle poltcYlDe mewatl'h 
został zatrzymany jakiś podeirzany osob- WIe wy~aze czem wo"": do;vana był~ 
nik który wałęsał się w okoRcy i co do w~pomman,,: maskarada Stll.r.Isławv \VDI· 

pajda:! przeszlto 20 minut I po.wybltlal w lolrnbt:h 
W\$zY's<tlIdich urzędów l ntiewkanl3iCh pt'YW1altnyc;, 
szyby. Zrrl~Mozone te! zosmly ~e nie­
mal dachy kryte pa,pą. Wyglądlaja. one ~ak sIta. 
Grad I><XW'YbDJa, t na p.olaclt na! eiących do Tu" 
szym ZibOOa %aJI'6WDO )aJre jak 1 ~!.młny. Straty 
W'YII'ząd'>:o e gradobiciem obllflca:a.ne są na sumę 
do 200.000 dotych. 

W mbe~e wM3,zd sIę ko.ntntet oft>YWUl~eI~!. 
który m!ąl s~ srz81ClUllklem stirat. . 

(-) Do Londynu pr~ył l>remjer h1and:z.1d 
De Valera na lronłerencJl) z MalC Dona.ldem. 
Z obu stron włdoczlta jest teatdemda osfąg:nlę­

cia 1>OOOZum1enIR. W Londsrcle za.pamwai na­
str61 O1ltynrllstyoznY. IZ !Spór mr~y Irlaruldą 
a W BrrtattlJa. da slo wyrówna~ 

(-) Mhl. Zanyokl 'WYleobał do <Mat\ska 
&'dzle dokona !ns:PekclI portu I doty s'terer o­
fflC}alnych w~ 

(-) Wysfr,d ~eld!skf~o młnlsterst'Wa spftW 

woewnę'trz:nych do moM4włe szybk1ego Strl1" 

m!IenJa S1tra~ nie da ty doh..d w'Yl!rl!kÓIW. Ja­
Jdch słę ~e'W'!I!I1o. LtOZlba stmilku:JącYoo rQ­
botnlMw W'ZTos1a 21 70 na 120 t'ysmęcy. 

(-) W DzlI.ennłku USItIllW nr. 60 z 1fu1a t15 
IlIPca r. b. OillubUkowMe ~Wo., rozp()lfZĄd~enie 
Prezyde.nJta RzpllJtef z moca. usMwyo, zawferal.lą­
ce MIWY po4sJd KOIdeks Karny. 

NowY polsld Kodeks Karny &kłll.a& sfę I 

dwóch częścl: og6tnd ł S7JCzeg6tne!, 42 !"O'.1Jdz.!e: 
rów ()m~ 29S artykułów. 

Wykooan1e Koo~u ~Tne~.o ;loruc::rotte ~ 
stało ml'nts.łro'Wi ~~txElwoścł, r<Jl'ZiPO/1'Ządze­
Me 1t8JŚ, mwłera'a.ce Kodeks Kiarny 'WchodUl w 
tytcłe z dniem l-ym września r. b. r6W'l1101C'ZeŚl1·le 
z pnepisarn1. WlProwadzaJącem Kodeks K3JI1l'l' 
ł PrnIwo o Wylrroczemmch. którego pDlicja miała podeirzenie iż prze- ciecl.owsk'el. 

!zedł 'On niele!?'alnie grani~ ______ IEI _________________________ _ 
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za~iadaD1.iajJ że 
przedstu.-wlcl leJU jej na Łód~ został 

p.WI HEL EM NN 

~.----------------------... -------~ f 

Radość na Swi tym Krzyżu. 
Mcrderey wzdyehają do wolnośei. 

Lódt, 16 Upca. Jak się dowiadujemy ki Boskiej. I;"'::~' 
00. Paulini. pmebywający w klaszto- W związku z wystooowJlną prośba. 
'r'ze JaSloogórskim w Częstochowie, więźniom świętokrzyskim. pomłedzj 
zwrócili się do P. Prezydenta Rzplitej którymi znajdują się ,.bohaterzy" wstrzą· 
MOŚCickiego z prośbą, by ozęściowo sających :Dbrodni dcokonanych w Lodzi, a 
skrócił i uagod:ził kary więtniom na mianQwicie: Łaniucha - morderca Ś. p. 
Świętym Krzyżu, najbliższym Jasnej Tyszerów i ich służącej, Strzyż<ewski -
06ry zakładzie karnym. zabójca właścicielki sklepu galanteryjne. 

Prośba 00. Paulinów oorosifaJe w go przy ulicy Rz.gDwskiej, Rydzewski -
zwią.zku z maj~cemi roopooze.ć się z jeden z zab6jc6w Ś. p. pl'ezydenta Cynar~ 
dniem 15 Sierpnia r. b. uroozystościa- ski ego. Szczeciński - morderca obywate. 
mi la ł6dzkiego Króla, Stanisław Zalasa -

550-teJ roczDicy morderca brata przyrodniego Witoniab. ł 
sprowatł:zenia do klasztoru 'Jasnogór- inni, z,ajaśniała nadzieja szybszego opu. 
ski ego, cudami slynacego ob1'azu Mat- szczenia murów więziennych. . 

Tragiczna kąpiel w sławie. 
KronIka Pogoto"'Wla. Rb.tunko"'Wego. 

% L.fW:\J 'do PolsM. 
. Zatr2Ymany osobniK przedstawił dOkU 
menty na nazwiskD . Stanisława. W ojcie-

Afera noiaijalna we Lwowie. 
ŁdtJź. 16 lipca. W dniu 'Wczorajszym 

w godzfu.ach popołudniowych w Itawie na 
Polesiu KOll&tlllltynowekiem, w czaeie kąpie 
li ulonllł jakU mężczyzna lat około 30. 
Zwłoki topielca przewieziono do proJ!'ektor 
juro miejt!ld-ego przy ul. Ląkowej. Nazwi~ka 

tkliwi-e poturbowany 26.1etni Szlama Men 
deI Przygórs~ zami..eszkały przy ulicy Krót 
łiej 517. Ofierze Mjki udzielil pomocy le­
lmrz miejsIaego pogotowia ratunkowego. chowskiegD. . .. _ 

PDdczas badania oCłmówił 'On wvjaśnien 
w i akim celu przybył do tych Okolic, eo 

r=-r 

Rejent w sidłach szajki aferzystów. .. .. .. 
Policja dokonała licznych aresztowafI. W domu przy ulicy Zielnej, na BałutaeĘ 

zoltal pokłuty nożami 26-letni Berttara SJć:" 
b~ bezrobotny, samieezkaly pny ulicy 
DworeTdej 42. Pomocy udzielił mu lekarz 
pogotowia. 

Katastrofalna burza 
WlInD, 16 lipca. Z Baranowicz (łono­

sza, ze w dniu wczorajszym przeszła nad 
miastem i okoHc~ silna burza połaczona z 
oberwaniem chmury. Straty w zasiewach 
i zbiDrach sa olbrzvmie 
! wynDSZ~ według prowizorycznych obli­
czeń DkDłD mil10na rzł. 

Na skutek uderzenia piorunów, spłonęło 
kilkanaście zabudDwań. w sloczególnDści 
we wsiach N owa. WDjnańska.. Horody­
ska i innych. 

W Baranowiczach piDrun uderzył w 
szpital. Poł<)czenia telefoniczne i telegrafi 
Clone zostały przerwane. .,. 

13-letni chłopiec 
spłonął w lItodole. 

Włocławek. 16 lipca. (Od wl. kor.) -
W wiosce Rudzki-Wielkie gm. Ruszkowo 
pow. Nieszawskiego w zabudowaniach na­
uczyciela Augusta Frydrycha 

wyhuchł poZar. 
Pastwą płomieni padły zanudowania skła 
dające się z domu mieszka.lnego, stajnia, 
s tolioła, i 2 budYl'ki inwen.tarww'e. oraz 
inwentarz żYWY. w ilości 5 koni, tS_krów, 
6 cieląt, 7 świń i około 140 sztuk drobiu. 
Przybyłym na ratunek strażom p:o!arnym 
udało się zabezpiccJ;;Yć s.ąsiednie budynki. 
Ze zgliszcz wydobyto zwęglone zwłoki 
1:.Uetniego służącego Wacława Wojeie·­
chowskiego. Straty wynoszą 60.000 zŁ 

Lwdw, -·"16 lipCtJ. Przed kilku dniami 
ujawniono szczegóły kompromitujące biuro 
notarjalne rejentów Wojciecha i Adama 
MayerÓ'WJ 9jca i syna. Ojciec został zawlESZo 
ny w urzędowaniu, zas syn skreślony li listy 
notarjalnej. . - - . 

NiewiWomo jeszcze 'dokładnie, co było 
pr:tyczyną tego zar7Jądzenia władz. Zdaje 
slę, iż nro ono w związku II ujawnieniJCm 
wielkiej afery, która sięga jeszcze dawnych 
lat. 

Juz poClczas głównego w !iWoim czułe 
aresztowanill jednego Jl książąt Lubomir­
skich, mówiono o młodym rejencie, A~ie 
Mayerze, którego nazwisko łączono r: lekko 
myślnoscią podpisywania weksli, nie mogą 
cych .. ~ 

liczyć na wykupno., 
Pó!niej znowu dołączono nazwłsko WH· 

Ty Gutmmna z Wiednia, wedle jeanycli in 
zynlera, w('ille innych powoJennego ryC'erza 
inflbcyJnej konjunktury. Interesy wezy8t­
fi!cIi tych trzech pan6w budziły poważne Ea 

str'z ~;"enia. 
W ostatnicli 'dniacli r:nowu w BWiązku Jl 

aresztDwaniem h. urzędnika Banku Ziemia\! 
Janca i niejakiego Peldl wyszły najaw mo 
menty, z 'którychby wynikało, ~e T~ent 
A'dam Marer dopu8zczIlł się JUż d dłnźsze 
go czasu nadui.yc urzędowych, m. in. naru 
szania depozytów klientów. PonMto podob 
no delegat Izby notarjalneoj podczas pnepro 
wadza'hej ~'e'wizji miał stwierdzić 

rozmaite nieprawidłowoścł .~, .. 
w ewidencji ściąganego przez tych rejellltów 

Nie bądźeie lekkomyilni 111 
NIE KUPPJC1E WYROBÓW W ĄTPLI ICH 

p AMIITAJCIE, te pr.urwatywy 

Reklama 
to "P RIM ER O S" 

III'" ,.1 aet.loll_ opiDI.. lah a 8aJle .. 
•• J •• , naJl.p •••• 

~---,------------------.-~I.AA_S ____ ... p ł~gąn! 

~IE DAJCIE SIĘ OSZUKAĆ, .dyl ta.I• I dobre zegarki 
etnymul'u tylk. w Du .. 1 fabrTce • wl.unYM 
ukłem I: 5-1141 I.tnll\ Il\"araaci,. Z.,are1t ki en. 

91:.. nikl. 3.9~ h.at. 4.95. zegarlłk Id.n. ze .łota fr. d,lll.. 
;:J 5.95 f .. t. ',95, .. ~ar.1t .. 'wie •.• yf.rblat •• 5.95 

faDt. 7.95. .I.U.~ kryty. 3"lIIa kIJp1ttall1l 11.95 
f'Dł. 14,95, ••• uki aa r,k, m,.lti. i da •• ki. 89' 
fant. 10.95. b.daiki Itołowa od "t. 850. d.WIZld •• d 
~t. 1.- nru segatld lep. gat. 110 eSDacb fa~r.,.c.· 
nych, Reperaeje _""luków n_ mleJa.u, 

HCHRQNOMETJł .... O'-d.iął. ł.6dt l P "9t:lI"k\łw,.~a l1~ł 

95 

przy protestbch web1oWJ:ch podatku komu ofiary tragicznej k.pieli ~.zie nieuatało­
nalnego. no. Dochodsmne w tym kierunku prowachi 

:w dniu wcr.oraj'szym rejenta :Ailama lomisarjat policji. 
Mayera aresztowano. . .. • • 

Adam Mayer od k:illku lat (Jlzlęk:l nie" Dm' nad ranem na ulicy Włołh:fmler 
sZIOz,ęśliwym uaJI1IZakcjom handlowym sklej maleziobo 1eł'lCł s kllka ranami glo 
popadł w lclopotY' flttJłansowe, ~ których fty 33-1e1nI, Apolonjl) Palue, ałułącQ, nie­
nie zdołał go wyratować ojciec, oddaw wiadomego miejsca zami.eszktmia. 

ZA TRAfNI! przepo-Medmłe duło pod2lękowad 
[ tIQlllanla zdobyła słynna Chiromantka z OaltcJl. 
Andrzeja 32. m. 11. 

srz.y mu do dysp~cji cały swój mają- PallUOwłl prlAArieziono do &Zpitala przy 
tek. Zac:z.ęlo się od interesów !Z 1n~. Zbioml Mi~j8klej. . 

TYlKO tWlec_ .. Tumlgatov-C4mek" wYteJńsz 
bezpowrotnie pluskwY. Przeprowadzamy de. 
.IYłlfekcl~ mieszka6 pod gwamm.clą. Zgiloszen6a 
tel. Nr. 120-77 l i56-59. 

OutŁmannem. Na interesach tych, idi\- • • l'$ 

cych w d!z.iesiąt1d !l:ysięcy dolaJI'6w_ p. Na Bałuckim Rynku w bójce Ilosta} (lo. 
Mayer stracił 

pokatne sumy. . . 
PótnleJ ~przyszła afen z kS.-T·-om-a-sz-e-m 
LU'bomirskim z Mlarszawy. którego 
wybawiła z kłopotu rodlZina. 

R.ejent - MaY'er ~ ni~umiałą lek­
komyślnością podpisywai na prawo i 
lewo weksle, idące w horendalne su· 
my. Stan majątkowy obu~aI.eró:w. 

począł się pogarszać. 
Młody notariusz wPadł w międZycza­
sie w sidła szalki a;f~Y5tÓW' 

~ WskUJtek-:1ic:znych-doniesied kar· 
nlYch pmeciwKO Adamowi Mayerowl, 
policja wdrotyla dochod!zenia l jut w 
pierwszem stadjum aresztowano b. u­
rzędhika bankOIWego Janca i IrLaaka 
Pelca. Wczoraj 00 pOttudniu zapadła 
llecY'.zja doprowadtzenia notarl. Admna 
Mayera do policji, celem 1lil'Zesluchania 
go w charakteme gbwinionego o sze­
reg spl1ZeniewieJ'lZeń ł oszustw. Dzisiaj 

Konstruktor- Ortopedysta 
wylrollJwa w ... lkll pr ..... weh ••• ,c. w .. kr •• orlep.dll 
IlhlCZIl. r,e., Dtll. a'Parat, odop .• w.nlki •• 1,.t.1II6w 
,onet, al IltraYWI.DI. Itr,golłu'PI, wkładyOt'łopedycn. 
III pł'lk" .toPt (pl.tfu.) • kompctly.!i alumlnlowel I • 
mu,. Aparaty wlalugo wynaluku .a krót"l lIotli. za­
.łclpuf,c. ohuwi. III korku, (MoiD ••• Dl. wkladać 
Dormalnl paatof.lJd). ruy rllptlrow. l brzusue ł t. p. 

Pracownia ortopedyczna 

Józef Rosenberg 
Kilińskiego 112. 

p,.y'ma'. ocl , - 12 l S - 7 •• ".oboty cl. S po pol. .~ 
SoUclaym I odpowi.ddalDym IId.t.la .1, kredyt •. 

Spulaln, d.iał obu"la ortop.dyn .. , •• 

• Nllllel".1II t4-
wotlll •• łowa .b,l. 
Ifl. "1Powlecl.la., 
pocl Idr.'.1II ,. 
Ssczepa.łaka Fran­
cl •• ka ze Zlfłu .. 
ł '.dDO ••••• h 
prlepra.zalll lo. 

Jako rak.mp •• • .at. pra.ZDatzllII 
ał. 50.- al Cnr. 
wony r::,.,.. (wpl. 
ZGierz). Boch. 

GŁUCHOTA 
I •• III. cl.k.ł •• I. 
II I • 6" ul.nllll. 
Lina. pod_l,ke­
'Wania. Ż" 4 a f t i , 
b •• płatnej p01lcza­
t_nj bro .. ,ry.O ... 
bi'ci. pn:yj ... j~ 
Z.ZOELLNER 

Katowice, 
II! .Micki.wicza 22. 

r~tlDo organa policyjne odprowadziły """ 

~l~~!~g~abe;~~f~id~~~~~a~ę~;:~~ !omnn·lb~[I·a AutobufOW~ ł . Dr. med. ' 
ży los aresztowanego, czy zostanie nad lu ~ U JO ZEF ERLIN 
nim.zawieszony aJreszt śledczy, czy zo- Ł DŹ BRZEZINY 
stame wYPUS2JCZony na wolną stopę. - choroby kobiece i połoźnictwo 

W związku ze skreślemdem z listy Autobuay do Brzezin odchodzł z postoju d il . 
notarialnej rejenta Adama MaYea'a i za- przeprawa z 81~ 
wieszeniem w urzędowaniu jego ojca, włamego przy ul. Brzezińłdej Nr. 14ł. na UL KAROLA 8. teJ. 224-52. 
pojawiły się dzisiaj pogłoski, że Odjazd co godzinę. począwszy' od godz. 

rozwiązana ma zostać Izba 8-ej rano do 21-ej wlecz. 
notarJalna we Lwowie 

i że komisar.zem rządowym ma zostać Dojazd tramwajami Nr. l i 6. 
zamiaoowany pr:z~ndesiony w ub. mie­
siącu w stan spoczynku 1>- prezes sądu 
apelacyjnego we L wowie Czesław 
Woycicki, który z dniem 12 bm. objElł 
reiestraturę po notarjus'ZU Ś. p. Sobo­
lu. 

RYBY sprzedam kroczkI, kllrp!e h.lst1'O,W,o. w.~ 
l[lerki. Obł"W~tel'łkR Nr. 49. 

Pr. lIIed. 

er 
UL. 6. SIERPNIA 1. T ,l. 220.26 • 

Clbo... .lu~l'II. w.Deryo.De I kohlece 
Od t - , l ,d ! - , wl .... 

W .t .... ,d '0 _ .. 

Godziny przyję6 od 5 do 7 ID"A' •• 
= 

PRZYCHODNIA 
lekarzy apeeJaUetów, laatytut 

Roeatgenowak. ł wabinet Denty8tY~lImy 

Zgierska 17 T,l. 116-33 
Pnyjmuio się chorych WE WSZYSTKICH SPE­
CJALNOŚCIACH (In 9·"i rllll') d~ ~!!i whll:\~ń, 

Wbyty !Ił'. lDiefci~. 
rnoiwl~tleDi. i ndwi.tlania Ro,ntl\"Mwld~ 

AQ~lłJf l,k.nlsi" 



Nr. 19~ ~ClJO· 

------------------------------------------------------------,------~--~--,--------------_.--------------------------------.---------------------~~~ 
Skromność francuskiego e oro.l Czy to nie 

Pieszczoszek mamusi w wodzie. 

., 
premjera. 

RROT NE LU &UIIIIlJa ••• 

Osobliwy rekord pływacki zdo- przebiegła przez pokład 1 wskoczy 
była nie.dawno kobieta, która nie ła do wody. Szczęśliwie d01Jad!a 
umiała pływać. Rekordo\"i - temu do tonq.cego tłuściocha, obięła go 
zawd i~cza swoje życie mały chło nmnonanl1 i zaczda rozpaczli<;'l;e 

Wielki człowiek w życiu prywałnem. pczyk. \\'0iać o !)')1110C. 
Chłopczykiem tym jest Eryk Nie luiała, jako sie rzcld 'o, po~~-

Herriot iest obecnie - natu­
ralnym porzq.dkiem rzeczy - ośrod 
kiem zainteresowania prasy całego 
świata, a prze.dewszystkiem prasy 
francuskiej, która często podaje 
szczegóły, dotyczq.ce profilu ducho­
wego, oraz trybu życia znakomite­
go męża stanu. W jednym z takich 
artykułów p. t. "Hierriot w pantof­
lach" zna jdu jemy wiele interesu ią.­
cych momentów, malu ią.cych nam 
dyplomat~ i polityka francuskiego 

w życiu prawatnem. 
Informacje te są. tak ciekawe, le 
warto je choćby w skróceniu przy­
toCZyc' 

Hemot hl!mosweltuszy, kt~ra 
zaawałaby sie ~wiadczy'~ o zamiło­
:waniu do wvgodneg-o Iycia, 'iest 
'człowiekiem całkowicie obojętnym 
na komfort. Sam raz oswiadczył, te 
wszystko mu i'eano, czy prze.bywa 
'W skromnym pokoiczku hotelowym, 
ezy tez w na'lspanialszych i na'joka­
zalszvdi apartamentach. Nie zwra­
ta rowniez uwaR'i zbytnie'j na. swo'j 

wy~ltłd zewnętrzny. 
a 'jeSli sprawia sobie corocznie kilka 
ubrań, to czyni to tylko dlateg-o, 
ażeby uczynić zadość przesą.dom 
towarzyskim sfery, do któr~i nale­zv. O ile chodzi o wygody życia, 
jest to ezłowiek niesłychanie skro­
mny. Nie lubi również zbyt mi~k­
kich mebli, jakichś wyścielanych 
foteli, czy kanap. Przepada nato­
miast za umebląwaniem prostem, 
celowem, prawie surowem. 

Herriot nie. lubi wstawa~ o myt 
wczesnej ~odzinie, R'dY'Ż po takiem 
za wczesnem zerwaniu się z łóżka 
zbyt 

eybICo de ~~ 

Z pomiedzy wszystki'ch muzy­
k6w świata najbardziej 

:woli Beethovena i Chopina, 
o którym zresztą. pisał kilkakrotnie. 

bniejszy drobiazg-
real1J.ej r.:eczywistości. 

W tern otyłem ciele mieści się zara­
zem subtelny esteta i realny, prak­
tyczny człowiek czynu oraz polityk. 
To połą:czenie cech wyłqcz::Ij;acych 
się na pierwszy rzut oka, sprawia, 
że Herriot jako idealista nig-dy nie 
jest doktrynerem, a iako człowiek 
czynu również nig-dy nie je.st bru­
talnym rekinem, podnorzq.dkll ja.­
cym wszystko z' -skowi material-
nemu .... 

Hammit, czteroletni synek właści- cia o płvvvaniu. Ale miała niez;om­
ciela holownika na tabie. "Kapi- n<J wole l1rc towania SWeg0 malca 
tan" wyszedł właśnie po zakupy do miała dłulr"1. !werokC). spódnicę ) l.r'J 
miasta, a pani kapitanowa, która chę szczęscia. 
jak wszystkie żony marymarzy, nie "V ola pomogła lej utrzymać 
umiała pływać, robiła ja;e·cznicę na wierz\!aiaccgo dzieciak , spódnica 
wieczerzęJ stojq.c przy piecu..J na pozwoliła ki utrzymać si~ na wo-
pokładzie statku. dzie, bo wzdęła się powietrzpm i 

Nagle usłyszała plusk dzialała iak pas ratunkowy. a 5ZCZę 
i obejrzała się w sam:ą. porę, by 00- śde sprowadziło pobliskich rvha ­
strzec ieszcze białe ma jteczki i tłu- ków w łOllzi~J,. którzy w vciagne­
ste nóżki sweg'o synka, który wparlł li z wody matkę już nieprzvtomnn 
do wody. Pani Hammit nie namy I i dziecko. 

---.. s:o:s:--- ślała się dług-o. Poplrostn prasnęła I pros?e powiedzie'ć: CZy to nie 

---~_-___ ~_-----------*~-=4Zigm-----.. p~clcia o riemi~ ta~ i*stda iestr~o~~ 

Ciekawy ten człowiek zarówno 
w polityce jak w życiu prywatnem 
jen dziwnem poł~czeniem marzy­
cielskieg"o idealizmu z praktycznq. 
trzeźwością.. Potrafi on połCj.czyć 
kontemplatywne wg-łębianie się w 
arcydzieła piękna i · myśli z bardzo 
bystrym zmysłem spostrzeg-aw­
czym, któremu nie uchodzi najdro-

Procesja błagalna w Tyrolu omaJ!lS sł~mianej wdówki. 
Zatruty cuku,r dla męża. 

Zupełnie jak rY filmowym dra- śledztwo, które doprowadziło de 
macie. Oto żona przy pomocy cór- sensacyjnych wyników. Otóż San­
ki chciała zR'ładzić ze świata swe.- chez zeznał, że przed pewnY!l1cza 
g-o męża, odsiadu ją.ceg-o karę sem POWOŻq:c autem przeiechał nie-

4-1etniego więzienia. iakieg-o Rodrig-eza, któr eg-o na wy-
Mq.ż, około 4I~letni ,brg-entyń- leczenie przyiał do sweg-o domu. 

czyk, Bernardo Sanche.z, ożeniony daja.c mu pełne utrzymanie. 
był t Luisq. Busto i z małżeństwa Dziyki temu nastąpiło pe·wu<:­
teg-o 'przyszła na świat córka Sara. zbliżenie między' Sanchezami, et 

. Sanchez odcierpiał już wi~kszq Rodrhruezem. który po wyleczeniu 
I część kary. Zona i córka posyłały się pocz~ł bywać u nich w domu 
I mu często do wi~zienia cukier her- mile widziany. 
'I batę, matę itp. Przy ostatnie.; by- Podczas "słomianego wdowi dl-

I 
tności przyniosły mu między inne- stwa' z powodu "przyskrzynieni:t' 
mi rzeczami cukier, do któreg-o dla męża nawiazał się intymnie·ic: o'.' 

I urozmaicenia monotonii więzien- stosunek między paniq. Busto San· 
I nej wsypały Sanchezowi strychni- chez a Rodrig1.1eZem, któl:y wresz-

lny. . de doprowadził romantyczną. nie-
I Zaraz 1)0 wypiciu herbaty, San- wiastę do zbroani 
I cl.J.ez usiłowanego moraerstwa. 
I zacborował ciężko W następnie tego mv/ięziono 

I 
wsród objawów ostre~o zatrucia. matkę, córkę i Rodrig-ueza, co ~() 
Badania lekarskie stwierdziły, że I któreg-o istnieie przypuszczenie. 7.<:­

: chodzi tu istotnie o zatrucie. tJ- o (tokonanym zamachu nic nie wie~ 
I dzielono mu pomocy i rozpoczęto 'clzial. 

~ , I n'6zniei przez cały dzień Jestoci~-. 
~ały. Zresztą. pracu ją.e cz~sto do 
późne.i nocy, wysypia si~ za to ran­
kami. Nie uzna ie on dr~emId J)O-
~~~eLlli~e~i~~b. __ ~ ___ .w~~.a.d.e_m_~.ł.~_o_o.daw.r.6.~an.~_hl.~.~.·~b_~ayaw •• _~ ___ _ 
chwile po obie.dzie, lecz zamIa~t 
spać, czyta dzienniki lub lak;iś lźej­

co SŁYCHA -Znakomicie - codziennie lepie!. 

szą. ksią.żke. 
Herriot .iest nami~tnyt;li zwolen­

nikiem; 
lektury 

i każdą. wolną. chwilę ot>raca: na P'o­
żeranie ksią.żek zarówno z zakresu 
literatury pięknej jak naukowej. 
Sarn zresztą. kocha prae~ literacką 
i jest autorem kilku cennych ksią.­
Iżek przedewszystkiem z zakresu 
krytyki literackiej i historii sztuki. 
Uwielbia on muzykę, chociaż sam 
~ra na fortepianie bardzo słabo. 
Uznaie tylko dobra, muzyk~ kom­
natowq., w wY;Cj.tkowych zas tylko 
wYpadkacłi ucz~szcza. na koncerty 
publiczne. . 

Szef policji przemytnikiem alkoholu. 
Argentyńskie osobliwości. 

W Tukumanskie; Izbie. Depu­
towanych zabrał głos deputowany 
z partii demokratów Fioretti i ku 
ogólnemu zdumieniu ze.branych o­
skarżył obecnego szefa policji Ma­
tiasa Maciel Talavera o: .. 

szmugiel alkoholu. 
·Fiore.tti oświadczył, że za 'wy­

powiedziane słowa przyjmuje peł­
ną. odpowiedzialność, poczem po­
dał najdrobniejsze szcz·egóły tei a­
fery, w które; chodzi g-łównie o u­
szczuplenie dochodów skarbu przez 

nie.płacenie cła za wwo%ony 0-0 tei 
prowincji alkohol. 

W odpowiedzi na to zaznaczył 
d1eputowany Murgan, że guberna­
tor zwolnił już szefa polic ii Fioret­
ti je.dnak żąda, by złych u~dni­
ków stawiać przed s~dem. 

Wkońcu zawiadomiono lzb~ 
że na skutek rozporz4dzenia ~ber 
natora stanowisko szefa. policji po 
usuni~tym Talavere obtą.j już ma-
jor Leon Lohezick.. ~. ___ o 

Kto~ musi pnzecłet, zaczaĆ! nansowe; powraca wzajemne zaufanie. 
Zaczął więc loodyński .. I2aify Ex- Dni depreSji są Już policzone. 

press" w aaiykule wstępnym. "Gdyby wszyscy. budząc się roo(), 
Na.plsamo tam, że nowY tyd!zień za- pamiętali, że będzie coraz lepiej" pisze 

CZy1!1a się po<1 znakiem optymizmu. "Dany Express" "byloby codziennie 
Są oznaki na to, że końCZY się p~- lepiej". 

gnębienie i depresja. a zaczyna dążenie Czy nie zacząć na pytania przyia-
do coratz _ ci6ł "Co słychać?" odpowiadać .,Zna· 

lepszych czaSów. komicie· Codziennie lepiej i lepiej". 
Barometr op't}'mli7Jrnu VI Ameryce 'f.i. może to pomoże? , 

wskazuje na .. piękną pogodę". Jakież 
dowody? Akcje "Commodty" rzakła- _______ mIII_ .... illi:p:I!l!~~I:u:aIIl~~!!!lIS1~"4!I 

dÓw bawełnianych idą, w górę. Wzmac 
nla się nadlzieja na miesienie prohibi­
cji, ktÓra pociągnię za sobą. likwidację 
bamd, pm.ekupstwa l :wszelkich nadu­
fyć. 

Barometr 'Anglfl r6wnie! głosi ,,'Ju_ 
tro 1)ogoda", poprawiają się stosunki fł-

Idtłt mn'" 1 ,,!nit L_::"': . ---== PflJI.811 dziKIIII J IIldZllIJ 

MAŁY KURJER •. 

Zagadka je • ne nocy 
_ l'.J.o1;e móglbym pomó<>_ - .- do JdeueMli.-. 'A brali, Jeśli pa,n chct!, 7a.mknąłem Je sam przed godzh1ą: 

cząl Steve. małe pan pÓjśĆ ze mną na inspekcję. - ~ybaCIZ'Y mi pan - .odparł mspe· 
- Wybaczy pan, ale byłoby le·pleJ, Nie chce, aby pan został sam w tym ktor mewz.rus;zony. - LubIę sam wszy­

gdyby pa;n opuścił ten dom Jak narorę- gabhbecie nawet przez chwilę ... A pro- stko sprawdlzić, - Dobrze - rzekł po 
! drzeJ .. To mi polZwoli rozejrzeć się wszę POl, prZypuszczam, te i cmś otr.z.ymał chwili -: te dlrzwi są zamkn!ęte. Z tej 
I dizie i J)rzepr~Tadzić konieCiJ'De bada- p~ llst? strony il1ll.ema obaw, skoro ty'lko pan 

Powl.'ć 
P .... dnJt •• lIr.aloa7 

nia. , - Tak. Zredagowany byJł w ten posiada d~ nIch klucz~ 
- Dobrze - odoarł SteTe .- ~- spOSÓb: "Niech pan się rozmyŚli, albo Minęli wąski korYtarz ł :weszli do 

10 cho.dzę. . stanIe się to tej nocy". ! ga.binetu. 
Włożył płaszcz l z.błl!eił Iłę Cło n«-· - l pan wcią! nie wie, do czego ta-I - Teraz zamlmlemy również f te 

STR~SZCZENIE. W1Zdluż 1 wszerz, spoglądając bez prz~ berta Aboody. )emniczy autor list6w robi al\llZJe? Nie I drzwi i sądzę, że w tem. spos6b będz.ie~ 
~ona dyrektora wielkiej firmy, p;~ltna rlorla- wy na .ze~arek i zdradJzając podJl11iece- _ D.l)branoc panu. Jestem pewiellll, wie pan, 00 d<? oz;ego ma się palIt roo- my odd\zieleni od. całego świata ... 

na A!>oody linajdule się pod wpłJ'wom tajemni- nle, jeślI n1e nIepokój. te wszySJtko będJzIe dobl'1Ze. Na katde myślić, aby umknąć jego kary? Zamknął drzwl i wręc!Zyl klucz pa. 
czego Chińczyka Van-Hon-Yena. Dyrektor - Słowo daję - rzekł do siebIe -, wezwamie zgłoszę sIę momentalnie. DC)- - Zdaje się, ie mówiłem jut panu, nu Aboody. 
Aboody po przybyciu do biura znalazł na. swem jestem banilzie~ zden6r~waJl1Y, ndt 00· hrarnoc, panie WOl'Obiejczyk. lł me ~iem, co o.n chce przez .to pOWIe Potem zdobył się na uśmiech. 
bIUrku list, w którym tl\dano ode6 pewnych - Co mÓWI W()rObIe~czyk? - spy- I dlOdał, stoją<? już w prOgul d'Zieć. Czy mam to palllIU potWIerdzić? _ Je~eli pana niem!lany wr6g nic 
zmian. w przeciwnym l~e dyr. Aboody mial taq glpśno. - Czy podejrzewa mistyfi- - Powodzema. Herbert Aboody mów~ł trocl,1ę 0- jest duchem będzie miał dużo tr udno-
zgLnąc w nocy z 12-go na 13-ty. Dyr, Aboody kację'l - Ach - szepną ln~pektOl'" 1ZaIllY- stro. jakgdybv oolegame Inspektora ś i b .' t t j d t ~ 
zwierzy! się z kltopot6w swem", sckretaoowi - Trudno. go wYbadać. Pnzedsta\V'il kając za nim drzwi _ lepiejby paiIl te- pJiZynosi.ło mu w czemś ujmę. Woro- c, a ~. s~ę ~ a? os ac ... 
Steve. który pmad2!ł mu ~Ć do pomocy mi plan działania tej nocy, jatkgdyby go nie m6wił. biejcz;yk skłonił się i r~kł: - a~Jlero a . 
WY'Wladowcę WiIIlczesława Worob'le;czyka. chodziło o jal"ąś qrOC'zysJ.1ość rod!zAilną "Patrzcie _ pomyślał Slteve - ten - Proszę pójść za mną. - !?'Zlękuję,. me pal~. 

Steve fL polecenaa dyr. AboodJ' udał stę do Z kOllorowemi lampionami, girlandlami człowiek jest mb(}bonny. - Nigdybym Otlworzył drzwi gabinetu dyrekto- <?bal panowIe uSle~h: . Aboody w 
jego żony Ploriany, ktÓlrą pos.tanowił obronić i t. d. Ale zdaje mi się, że nie zaniedbał o nim tego nie powied>maf'. 'ra i wszedł do of61nej sali. PmekręcH s~v?lm fotelu 'pr~ed blllrkJ cm, Woro-
przed Van-Hou-Yene'em. nIczego. _ A więc - rzekł tIeJ'Ibet'lt Aboody, wYIląc,zllil{. Zajaśniało światło. bleJczyk na mskIm krzesełku pault1y 

• • • - Trzeba doprawdy ogramłor;yć, gdy d~wi zostały zamknięte - noo się - P6jd~ się upewniĆ, czy ndema nl- Palmony. . 
ile sio tylko da, swą rolę w tych spra- zaczyna... . kogo tutaj, ani w pokoiach w głębi.. - JeszClze fed~o ,vY'iaDlc:- rz:kl 

Ste"-e skłOlnił się. wach - rozległ się jakiś glos. _ Czy POlZWOlt J)Im _ !łP~~ł inspe- Zechce pat!1J pójść ze mną. mspektor· - POWiedzIał pa~, ze . ;!!c-
- Dziękuję, ale wolę fut iść. J .!stem Inspektor poliCji ątworzył poclchu ktor. _ że zadam panu kilka pytań? _ Czy to konieazne? _ spytał tylko p,,;n ~a klucz od drzw.l W~lŚClO-

:'lewien. że pani jest zmęczona. drzwi gabinetu i skłonił się obu panom, _ Oczywiście. Aboody. _ Sam pl'lzypilnowałem, aby Wyc~. l a~l S3tITI klucz ~ają Je zczc ~all 
floriana nie zaprzeczyła. Wyszedł trzymaJąc w ręku kapelusz z miękkie- _ Zdaje mi się, ~e do tego domu wszyscy wys'tli. M.atnche 1 pan Ąl.can. ~zy pn l;l! Ich 

'"łi~c i wr6cił do domu. Zasnął późno w go filcu. nie 'moma weiść z drugiej strOI1lY? _ Wszystko Jedno _ rzekł inspe- pan, ~by zostaW1h swoJe, klucze, sto-
nocy. _ Mam nadzieję - rzekł Aboooy, _ Zupełnie niemożliwe. Niema ud- ktor. sowllIe do mego polccema? 

Przyszedłszy rano do biura zasta- śmiejąc się - te morderca, jeśli taki nych drzwi w murze. Poświęcił dziesięć minut na te ba~ - Tak - rzekł Aboodv. - Oba ~ą 
nawiał się. w jaki sposób Herbert Abo- istnieje, nie ma daru iak p<lJn. prześliz- - A pokoje p[bm6w Matrl.'che f Ca- dania. Tera'Z mialI całkowitą pewność, w mojej kieszeni. Słowo daję, clzi~;ki 
ody zachowa się w stosUlnl~u do niego . . giwam:ia się bezSlZelestnie przez kOlt y- gna ?... że wszystkie pokoje w cMem biune są panu jestem nad:ziany kluczami. 
Ale dYl ektor w ciągu całego dnia nie tarze i otwierania w ten sposób drzwI.. - Wychod;z~ na wielką salę, gdzie zupełnie puste. Podsunął swemu towarz~szowi stos 
I)kaza! mu <lJnti mniej, ani więcej ~erdecz gdyż w takim razie nie powstawałoby pracują moi urzędr1icy. - Teraz - JlZekł - obe,łrzę zamek książek. 
noścl niż zwykle. mu nic innego, jak zrobić rateh;.mek su- - Dobrze. A zatem sa. trlko dwa dr.zwi wejściowych i zbadam lożę do- -.: Pomyślałem i o pamu. Przynio· 

Wybita szósta, potem wp6ł do si6d mienia. wejścIa. Z jednej strony drzwi prowa- zorcy. Wysłał go patn stąd na noc, slem dla pa:na kilka powieści. Noc bo· 
met a Herbert Aboody nie przerywa! &teve pomyślał, że ten dar nie był dząge \la korytarlZ, skąd wchodzi się prawda? dzie długa. 
qracy . Spoglądając na niego ukradkiem. wyłącz'l1lie udziałem Wombiejczyka i do wielkiej sali, gdzie w cią!tU dlnia - Wys'Zedl przed chwilą - odparł W oczach jego zam~gotała zł ośli. 
Ste\,{' Q,odzlwiał równowagę tego czło' ze Herbert Aboody sam potrafił zja- siedzą urzędnicy. Z dlJ.'uld ~j zaś ulcr'y- Aboody. woŚć. 
wleka. Przyznawał, że gdyby znalazł wiać się tlagle w momencie, kiedy go te dirzwi, od których tyiko pan ma Po dziesIęciu minutach obaj wr6ci- - ,,·przynaJmniej dla mnie. Przypu· 
się w podobnej sytuacji, nie zdobylby się najmniej spodlziewano. klucz. Ozy ma pan ten klucz P'l'zy so- li do gabiImetu d'yrekto'l'a. Worobiejozyk !nczam że chciałby się pan czemś ru-
sie na tyle spokoiu i odwagi i nie po- - Stevc - rzekl Aboody - nie bie? zamknął strurannie drzwi na kluoz. zerwać. Co do mnie, proszę mi wyba· 
if.tfllbv nakłonić. swe~o umysłu do co- zatrzymuję pana. Postaramy się pr-w· - Prosze - rzekI Herbem Aboo- - Jeszc.ze jed'I1a rzecz, Sprawdzę czyc, ale chce skończyć pilna prace. 
izh.'rl.1E'.j pracy. Gdvby był na miejscu gotować wszystko tak, .aby spędzić tę dr. ukryte wejście. 
ł W~9 lU1i.. chodzftbY DO pokolu I nL".:: momwie UT.lT.ao.c:Lruie. ...... Jlosko...naIe.1 niech gg, van JChow:a !l!r"_ Zlui'1:ec!7lne ~ gzeld Aboody .. -=:...! _ _ o 

{d. e. •. 1. 
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ORród Saski. położony yv cen­
trum "\Varszawy, jest cią.g"le zagro­
żony różnemi "projektami" grożą.­
cemi jego całości. Poczyna lą.C od 
wysuwanego przez kilka lat pro­
jektu przebicia ulicy przez cały 0-

g-ród aż do natarczywych wnios­
ków o odstą.pie.nie różnych "skraw 
ków" z terenu oRrodu dla "umożli 
:wienia zabudowy" są.siednich pose­
syj oraz pozwolenia na wzniesie­
nie. w oRrodzie różny.ch budynków 
formalnie dla celów społeczno-filan­
tropi jnych, - magistrat ciągle jest 
zasypywany coraz to nowcmi pro­
pozycjami. Chcą.c sie wreszcie raz 
na zawsze zabezpieczyć przed ta­
kiemi kłopotami mao'istrat posta­
nowił ;wystą.pić do rady, miejskie.j 
z wnioskiem następu iacym: "Rada 

ro adka. 
• pr~te al bu.mnę, a tr '4pa wrzucił do grobu. 

Z Królewskiej Buty donoszą.: 
Ohydny czyn profanacji zwId: 

był WC270raj tematem rozprawy sq.­
dowei :w Sr}dzie Grodzkim wIrról. 
Hucie~ Zbrodnia ta miała. mici c( 
w g-ruc.\niu. I<nO r., a dopie:to teraz 

wYszła najaw. 
Sprawa \\;1 'Przeds';awia się jak na­
stępuje. 

W g-ru\l.niu 'Iq~o roku 1\obotllil­
Ludwil: O~\lizJok i brat ;""0., mon­
ter T ózef o. z Król. Hut (ul. Pia­
skowa 7) w~'pólnie z niejakim :20· 
letnim AntorĄi~n Roterem J ul. Pio­
tra 22) otwor'Zlvli na cmentarza ŚW. 
Barbary 

~ooowiec rodziny • .-.._ 
Oslizfoka, wydobyli trumnę c T:1k--;­
wa, w którei Spoczywał ~marłv w 
IQI4 r .• ich dziadek. otworzyli ia, 
wrzucili prochy ~~marłego zpOViTro,· 
tern do p-rol1tt, potłl1Hi tr '111nę i 

sW:zedaIi j::). pevmemu handlarzowi 
stlc1fe.go żelaza za 7 zł.. a pienią.dze 
Pf7.C'oi1i. 

Do rozprawy są.dowej stawili 
<;i~ oska! żeni Lud\vik O. i Roter. 
S:}d wvłaczył sprawę trzccleg-o 
oshl1żonego. Tózefa O. z powodu 
ie~o nl~stawienia się na rozprawę. 
Oba i spr- \\'Cy nr'7.'·znali sie: do wi­
ny. l1sDrawieoIiwiaj::J.c się tern, że 
do cz Tnt! tego 

namówiła icn lirewna. 
Ta, bcd;JC obecną. na rozprawie, ze­
zn< la. że. kazała oskarżonym usu­
'1<l.Ć z ~T011U WOdę, 7a co im zapła­
ciła 20 zł .. za broniła im nCltomiast 
rusza,: trnmny zmarłeg'o. 

Sn.d na Ż;:Jrlanie rzecznik; pTO­
l(tlr:ltnrv. postano\vił sprawe o<fro­
('zy~, celem przeprowadzenia dal­
t;?'C'~o śledztwa. - . --., !!:--""'~.--

miasta stołecznego Warszawy po- KRATECZIC.I. 
stanawia zachować na wieczne 

i w obe.cnych jego granicach nie z czasy charakter Ogrodu Saskiego Sm'aczny ros 
ze.zw~la~ n~ :w:z:n?szenie na. j.ego Fa.łszy lITe oskarżenie. 

. :tereme 1aklcLkolwlek budowlI l u-

nej kury. 
rzą.dzeń naziemnych z wYjątkiem Między Iiobietruni A meżczyzn~i ta 
,pomników. Uchwała ta niewq.tpli 4

• różnica zachodzi że kiedy mężczyźm 54 za 
lWie uzyska aprobatę rady miei· zwyczaj solid~ni, kobiety mię~l.Y SO~1l) sta 
skiej i raz na zawsze przetnie. dy- le walczf). Wp"a:v !~le pOZOlllle i rr.:l'!dz.y 
skusje na temat "zreformowania' ii,b!etami istnie;., przJ;ia\.iółki. ale pożal 
a ściślej parcelowania tego, jedyne- sic Boże, co to !a prISla·lll. • 
R"O obok ogrodu Krasil1skich, zbior Przyjaciółki. ~ą te, kobletv. Kt?lł'l} 
nika zieloności 'W śródmieściu. wJiliemny v.1dok dpprowadza dQ wl'cJek-
1:ł ' . . Idei. ' 
~ .~. .~'. • .• • ! - .9licznie dziś \vygll)dasz - mt;wi do 
; " . X:eatr Polski .... rtTst!lp1ł z prem- przyjació~i (~h.JC;dt(J,~·~a :Z"fZadowole. 
.... ,k J •• lU J Ot. 'd z dn'a lpu,) sliczn.e \""dada-'[lera ,komedll muzyczne1 pod tyto nIl'I!ll, g y. ,,' ~"'... ,. • ,'JO 
,.1im i Jill". Utwór ten napisany ląca przYJaClołka ma własme zołtą cerę 
przez \ !Ig-Ietniego kompozytora, 1 czcerwd ol!Ydnnos.. ·'Ula pOwie (1 ie· 
obiegł ~Nszystkie. sceny świata, zdo-. . tY tl~ adPrzY1~Cl? \.tni"e w nl'Ugowym], 
b '. d' d' k D ze )es eJ .. rugiel. sw.... • . 

z adwobtów. . 
- Panie mecenasie, muszę Się rozwieść 

z mojl) r5~n~ J . , _ 
- Co SIę stało'? I 

P 'ed' ł '.1 J ,~ I" -- OWI zm a 00 mme: ••. uetyn 
- Panie Kugelszwanc, dai pan spcr 

kój "kretyn" to jest wPrawdzi~ brzydkie 
°ł0WO, a~e nie stanowi ;eszcze powodu do 
rozwodu' 1\ moie pan sam iest winien. 
przyznał-no sie pan f 

- Ależ nie! PosłUChaj-no pan sam: 
przychodzę wczoraj do domu i :zastaję mo 
ją. żone z młodym Gancegalem. "Salda 
- wołam - co ty robisz?!" A ona mi 
spokojnie odpowiada: sam nie wid:dsz. kre 
t.vnie'> ' 

. VWk ~lą.~e; ,;szę pZlel k~ZY su ce~ł . y kapeluszu. sytuacja Jest z.upełme lasn3.. 
re 'ela ~a ru o s leg-~ przy ozy; _ Mężusiu muszę ten nowy kapelusz SASIADK~. 
ła starano by utworow~ zapeWlllC ., • S • ł K k l k l 

~·ak naJ'lpl,-')sze wykonanie. ZaanO'a- WYl'2.UC
D
Jc

l
l ""0'<\ tams awa .... rzy a s a, zam. przy u. 

. --"'. l . b 1· F. - acz...... r Bedm),lskiej 17 jest ł:obietą., wiec kłamie. 
.<;l\va!l0 ~Tl)eC)a me a etml.strza sc~n _ Bo jest mi w n~m Ohydnie. Krzyblska była nieprzvjadółh swej są-
l11emlec1Gc,h, p. J-. rrro)anowslcle- _ Skądże ten wniosek~ sradki Anieli Martynowsldei. 
f!O,. P9zate\tl~ ~ug'enlusza :ęodo do _ Bo mOla przyjaciółka powiedziała, Gdy wreszcie złośliwa 1 krzykliwa Krzy 
ro.h Tlma. Głowną .. rolę koblecą. po: że j'est mi w nim świetnie. kalska zdecydowała się na usuniecie n!~-
W"lerzono p. Mar 11 .1vIo~~~lews~lel. Pl,zyjaciółki nigdy nie radza się 5febie miłej są.siadki bez wzgl~du na drogi wioda 
Inne role ~dtwarzalą. p.p .. SulIma, n.ad doborem materiału, sukni lub np. w ce do tego celu. zameldDwała w Q~licji 
Tar.npw.1c~wna., Czah~rska,. B~- obawie, że przyjaciółka dQradzi coś szcze źe Mart. skradła iei 2 kury i ugotowała.'l 
R'US111~k1t Chm.l1~ko'YS~l, Mllec!n: gólnie szpetnelirO. nich smaczny rosołek dla SWe1 rodziny. 
~udntckl, peren, Za lączkoWS~l l Dla kobiety kłamstwo lest rzecz,," zu- Dochodzenie polIcyjne ustaliło iednaI<. 
1110 KapelI?-·l.ls!T:zem: orkIestry: lest pełnie naturalna. Me widzi ona w kłaIll- że Krz.ykaIs"a " amała. że Martvnowska 

,p. F. Rybu~k1.. \ stwle nic zdroi.nego, przeciwnie uważa, że żadnych kurek nfe kraIna i 7e była to tylko 
,\ • .• II ~ wolno iej zawsze kłamać; kiedy ma na złoniwość są.siedzka StanIsławy. _ 

L: ~V 'domach mie'iskich ala ocz- to odlote i kiedy jest jei to potrzebne. 'Vobe~ te'40 faktu Sad Grodzki skalał 
o0111I11ych W Warszawie zamieszku- Czas~, bardzo rzadko. zdarza l!ię Stanis!awe KrLvkalsb za fałszywe oskar 
11ą. osoby. kt!óre posiada ją. dostate- i l{obieta prawdomó ma. Oto dowód: Ku I zenIe na 2 tygodnie ares7tu. 
czne środki utrzymania, by zamie~ ~lszwanc zgłosił się wczoraj do iednCWJ Jerzl1 Krzec]ii. 
szkać g:.dzie.indziej, a nie w. domach --000--
miejskich. Osoby te należ~ do róż-
nych kateg'drji. :\Vyrobnicy i robo­
tnicy dobrze zarabiają.cy, nauczy­
ciele na p().Sadach, a. nawet leka­
rze. Istnie.ie .zamiar usuni~cia tych 
osób. które zneszt:J, _ mog'tJ ~vyna ją.ć 
ala siebie !t1lieszkanie normalne. 
'Z olnione lokl?le zajmą. mieszkan­
cy stoli-cy, po~.bawieni gachu nna 

--z c en 
posttJnowili opuścić ziems i 

Z Byagoszczy aonos~~: Szlag-owskieg-o Gerharaa z nowa. 
Znaleziono w lesie państwowym Prze.prowadzone na miejscu do-

I?:łową.. 
• 1 

Dwukoły w powiecie działdowskim chodzenie '\I-vkazało, że wy'tlienieni 
rannego w piersi trzema strzałami wspólnie postanowili pozbawić się 

• I rewolwerowe mi Śliwke Franciszka, życia. \Vedług- zezną{l . rannego 
lat 24, z zawodu szewca, zam. \V Śliwki strzały miał oddać Szlagow 
Iłowie. Rannego odstayviono do ski. Stwierdzono po ślada'ch na bie­
szpitala 'Powiatpwego w Dzialdo- liźnie, że strzały oddaQe zostały z 
wie. W'pobliżu miejsca rannego zupełnie krótkiej odleg-łości z rewol­
Śliwki znaleziono trupa z raną. po- weru b~benkoweP.'o kal. 7 mm. Stan 
strzałow~ w'piersi, w którym f oz- Śliwki jest dość poważny, jednakże 
poznano istnieje nadzieia utrzymania go 

I6-1etnicg-o ucznia gllima.zJaIitego przy życitt. 

\Vznowren~e !{ome(fJf ,.Orzeł i 
reszka' na scemie teatru Małe~o 
zdobyło naasp0dziewane powodze­
nie. Odtwórcy dównych ról, Ste­
ran ja TarkowsIta i Yazimierz J 11-
stian s~ R"Ol°ą.CO oklukłwani. 

Jakkolwiek Jestem sama - - - stanowIsko jego ze względ6w reprezen-
- Nie Jest to rzecz W3Żna. tacyjnych 'wykluczało stan bezżenny. I 

MATJRICE BOVEDET. 

e. _ Niech pan nie będzie ~mie....qzny. w6wczas poznał Laurę. Zalety jej zew­
Na.jlepszy dowód, iż jest to rzecz ważna, nętrz;le były tak mi1e, że nie zgłębiał 

Id że pr-roszedł mi pan o tem przypomnieć. już jej zalet duchowych. Miaro je od_ 
Służąca zame owa r -J slonić małżeństwo _ wieczysta l.ote r,ia. 
- P. Gerard CoHn. Gcrard nie odpowiedział. Przesuwał Gerard nie l~kał się pr.zyszłości. Chodzi-
Lecz Gerard już wCJ.;'odził do małego ręką po okŁadce książki, starojąc si~, ja" ło mu tylko o pośpiech. Uprzedził Ire-

!alonl'ku, Irdzie Irena 7bHtała się na J'ego człowiek niewidomy. dotykiem rę1 i od- od 
~ h nę· Orpowjedź, którą niej otrzymał 

$.1)otkanie. gadnąc literę po wklęl'ł ch jej Z'arY"ac . 7.I1aglila go do prośby o rękę Laury kilkE. 
- Niech pan wyb . '. - rzekła. - Nie zajął miejsca. Miał zamiar o "'iść dni pÓ7,nicJ·. Dziś Ul'ząd stanu cywilnego 

DO'p'ero co \vyszłam z k"Pl,.,J t' lecz cos' zatrzjrmywało go w ty. m m->1 ~{O-
l ~ <:.1.. miał zlerralizować jego zamiary. 

Nie pozwolił jej dolmńczyć. ju, jnk&Ś tajemnicza spójnia ł~czyla z _ A więc wszyst:k~ego najIC'j?szego. 
- To ja pro!",jć n uszę o wybaczenie tern otoczeniem, w kt6rem zmany mu b Tl Gerardzie! 

llli, - rzekł grosem dziwnie zmienionym. każdy szczegół: książki, meble, bibeloty, _ DZjckuję. 
- Powinienem był upnedzić panią - - nawet świaHo, wpadające 'Przez okno, za. _ Chyba i mnIe pan życzy tego same. 

- Dlaczego? WS7e na"'1)ó1 otwa.rte. go? .. 
Temz dopiero spojrtftła. n~ niego. - O kt6rej godzinie odbędzie się ee. _ NMuralnie. Lecz nie potrzebuje 
- 00 z.naczy t('Ii ~tr6j o tak wczesnej monja? pani mych '~vczeń. Zdaje mi się, że .... 

godZinie ? ... I ten krnwat... - O jedenasteJ. _ Nic, nie mó\v pan nic, Gerardzie .... 
SiWa się na we~roś~. Pomimo to Ge- - A gdzie? Poiegna,ir.lY się tcn:\~ .... Tak jest, p6jdę 

T~trd zauważył zaszl. 'fil ni~j zmianę· - W~ merostwie XVI cyrl:;ułu. n9. spacer do lasku BulOllskiego, jak za_ 
Zbladła śmiertelnie, R bladość ta jakby - Zupełnie skromnie, prawdn? wsze ... Z.,a pan moje przyzwyczajenia, 
maska powlekia jej twan. Jedy11ie drga- - Tak jest. Ireno. prawd 'l ? .. A więc, żegnaj!..: Ach! nie ... 
nie powiek świadczy,,", o zy~iu. Zda. Poco mówiła? Pragon:).. tylko widzie;~ do \\ ',lZ"l i ~!::: B~dzi0my się vrzecje-2 wi. 
wało mu się, ze nie będzie mQgla przem6- ją., a nie słyszeć. Cóż obchodzić ją mo- (lj.",v~li ... A ternz, l'ciekaj, bo się spóźnisz. 
wi~, gly wszystkie te szczególy? Już od dwócll i ja talcie, .. Nie, nic culuj pan tak mojej 

Przedewszystkiem l)rzygryzła usta, miesięcy Gerard p.owiadomił ją o swym l'p.l{i. .. Grzecznie... Gcr.ardzit:.... gl'zecz­
by przywrÓCić im barw~ a potem rzelda ślubie z Laura Garnier. :Małżell~two z nie .. : 
Z sztucznym spoKoj"m: rozsądku _ wprawdzie. Laura byh nro_ Zwolniła sW{)j~ rękę, .. Postąpił parę 

- To prnw(!3 .. , że to dziś ... Przepra. cza ... ale w por6wnaniu z Ircr.n·l T 'lkn, l'roIiów ku nicj, ale zatiz'tVonila już na 
szmn - - - - Zupełnie o tem zapom. że Irena nie zgorlziła się wyjść za niego, ~lnląCQ.. Z pro"rLl pol..:ojLl zab'eśliła ruch 
niałam. Prosił ją o to, lecz Vv ymm ia a ~):ę W rGŹegva~llY ... POCZ! ł więc, że wszystlw 

Zakreślił ruch scepty\!!Ily. dziwny sjJosób. :Hoźe za maJo nalegał? było S~mlleZOne. Pragnął słowem lub ge. 
- Naprawdę, - tłumaczyła. - Wie Obawiał się jedmk cbTa?:ić j~, 11;!~I~~ rtem z, m~skl\ 'ać swoJe zmieszanie. 

l)an nr7.eci.,ż. że iestem bardzo zaleta". la 1. niedysk~cja. Wahał się dlugo, !~'z_ lJin~1a cl~:1_)edll::' wśród stras~iwe-

P-ękna dzie~oja 
przyczyną morderstwa • 

Ze Lwowa donoszą.: 
VV Teżowie. pow. Nisko Tomasz 

Iskra po sprzeczce z ryw:llem swo· 
im Michałem Drzymałą., liczą.cym 
lat 20. str'.elił do niego z rewolwe 
rtt w g-łowe, kładac g-o trupem na 
miejscu. Po czynie tym morderca 
uciekł, został iednak 

w lesie przytrzyma..'1y. 

Powocem zam::tcllu mornercz('::!'o 
była zawiść o wzg-l"'ov pe\\'ll~ l pkk 
nei dziewoi. cio ktAI'ei obai z Drzv· 
małą. się .zalecali. Ponieważ rywal 
iego bvł szczcśli'.v~zv i poc1ohno 
miał rozf,USZC73.Ć o I skrze c7Ci jf'!!O 
uwłacza;ace plotki d.o<;:do m;eozv 
nil .. i do kłótni, 7" " ,-,pei mor-
derstwem. 

odo bez brody. t 

Radość warszawianek. 
Z Warszawy donoszą.: sw6i pyszny zarost. 
"\V premjerze Teatru Polskiego, Ulubieniec 'Varszawv, zwany w 

w korm'd ji ang-ielskiej ,. Ti'1l i TilI" ostatnich czasach Eug-en iuszem 
- Eug-enil1sz Bodo, znany brodacz Brodo. ze. łzami w oczach udał się 
afrykański wystq.pił po raz pierw- do frvzicra teatrJ.lnego. który mu 
szy od roku - bez brody. z.ę-olił ~ięl:ny plon kilkunastomie· 

Bodo bedzie ~rał tytułową. rolę: sIecznel pracy. 
młodego człowieka z dobrej ang-iel· Pukle arabskie'j broav Bo(ta zo" 
skiei rodziny, trudno więc było, aby stały rozc11wvtane przez wi<>lbidel· 
zachował , I ki ulubieI1ca. 

Kiero~n -k In yna 
utonął w Warcie. 

Z Poznania oonoszą.: przejeżdża ją.ceg'o kajakiem przez 
Na terenie mi~dzy Puszczyków- Warte n. vVitolda Pyszyńskieg-o wy 

kiem a Niwką. uczestnicy wycieczek ratowano ton~ca. ekspedientkę. Ura­
urzq..dzi1i w lasach nad Wart~ t. zw. towano też od nienybnei smierci 
dziKCJ. plaię. Wspomniane miejsce ut:.z~dnika sl{arDowe~o Pawła Ci­
nie jest przez niko~o kontrolowane chockiego. Trzeciej natomiast ofia-­
ani też zabezpieczone w razie ewen· ry nierozwaznel kapieli nie z'dołano 
tnalneg-o wypaaku. juź wvaob-v'ć. Bvł to 42-1etni Wa-

W Roazinach połuClniowycl1 poa' cław Grodzki z Poznania, dawnie'i­
czas ką.pieli wpob~żu t.e.l pla'ży. I s~y kiero~vnik młYna. Po~zttkiwa-

l:>oczęło tonar trole osób. ma zwłok pozostały bez skutku'. 
DzIęki natychmiastowe'i pomocy - . I I ~ ~ 

Soda wpędziła do więzienia kilku kupców. 
Afer. zatacza ceru szeraze kręgi. 

Z Inowrocławia donosU).: 
Śledztwo w sprawie afery so­

dowej jest już prawie na ukończe­
niu; na jaw wychodzą. coraz to no­
we szczeg'ó.ły. Mianowicie właści­
ciel restauracji w Mq.twach Klo­
cek wspólnie z Truszkowskim z 
Inowrocławia namawiali w lokalu 
Klocka robotników zakładów. "Sol­
yay" do kradzieży sody. 

Pracownikiem koleiowynt na 
stacji w Matwacn, który był pomo 
cnym rabusiom w kradzieży sody, 
był maszynista kolejowy Stępniak. 
który został z pracy wydalony. To­
war wydawał magazynier Czesław 
'V-iśniewski ze Śmierniakiem i Ka­
czmarkiem wspólnie.. 

W Inowrocławiu natrafiono na 
ślaa kradzione; sody u różnych kU'p 
ców, jak u KubaszewskieRo przy 
ul. Poznanskiei. którego areszto­
wano, przvczem cały zapas 

sody skonfiskowano. " 
I<uDaszewski w trakcie sfeO'z'twa 
wydał dalszych' wspólniK'ów sza'i­
ki, a mianowicie owócn urzęani-

ków kolejowych Walińskiego i W..a 
dalińskieg-o, obu z Inowrocławia, 
którzy dopomag-ali do sprzedażv.j 
kradzione i sody. Urzędnicy ci dOI 
winy się przyznali. Podobnie i kU-, 
pie.c Piekut został przez K1.1ba­
szewsldego wskazany jako 'jeden z \ 
członków szajki. tl\owar został 1.1 
nieg-o również znaleziony i odebra" 
nv. a wspóludział także. mu udo­
wodniono. 

W czasie 'SIeaztwa: nacI tą, SPTa.­
wą wykryto onżo drobnieiszycI1 
kraCIzieży, które jeanakże z f!łów­
ną. aferą. nie ma14 nic wsp'ólnego. 

Pozatern' pierwotnie posą.dzany 
o współudział w tej kradzieży Ko'" 
stusiak z Inowrocławia nie ma je­
dnakże ze samą. kra'dzieżą. sody 
nic, wspólneg-o a został onieavnie 
oskarżony przez ma~azyniera \Vi­
śniewskie~o, o kradziez korków. 
Kostusiak został jedynie zawieszo­
ny w służbie az 'ilo uKoflczenia 'do­
chodzeW. 

l\fera: sOGowa w M!).twach sIę...;' 
~a daleko poza Kuiawy. 

S-letni chłopczyk spadł z bryczki. 
Straszna śmierć Dlałego łodzianina. 

Ze Słupcy aonoszą.: . . _ oraz krwotoku. Pomimo natycn· 
~rtur Boruch, pięcioletni chłop- miastowęj pomocy lekarskiej 

czyk. w towarzystwie. osób star- zmarł on 
szych używał przejażdżki brycz- w kilka gOdzin po wypaoku. Zmar. 
ką. po ulicach m. Słupey. W pew- ły chłopezyk którez.Q _ matka za­
nym momencie przechylił się na mieszkuie w m. Łodzi, ojciec zaś 
krawedź bryczki tak nieostrożnie, na emigracji w Australii przeby~ 
że wypadł i dostał si~ PO? ,~oła do-I ~ał • chwilo",,:o w. ,.Słupcy u swej 
znaią.c 'poważnych obraz en głowy clotkl p. ChomackIej. 

go milczenia... 'll polem Irena od~a ... 
Odwr6cił się: służą<:a czekała. Jak we 

śnie szepnął jeszcze: 
- DowIdzenia, Ireno l 
Nie usłyszał odpowiedzi. Był już na 

schodach, zwolna scll.Odził po stopniach, 
minął przedsionek i znalazł się na ulic)r. 
Nie zauważył wcale, że mówił do siebie 
półgłosem: 

- Ireno. przyszedłem <IzM, by zabra~ 
cię z sobą. Mój ślub?.. Głupstwo. Tak 
być może, że w tej chwili jest kobieta, 
l,tóra czeka na przY'S~łego męża ... Głup_ 
!.'nlTa .. głupstwa ... Ale my pojedziemy ruzem. 
Inaczej łJyć nie może .. , Przypomnij sobie. 
h'eno ... Znamy się już od trzech lat, od 
chwili, g'dyś przyjechała z prowincjj 
zaraz po swym rozwodzie Byłaś pełna 
nieufności: "Ach! mężC"zyźni l" - mawia. 
łaś. Nic dziwnego. życie twe nie było ró­
żowe: bez rodziców, pod kuratelą suro_ 
wych opif>kunów, nauka w internacie 
do dziewiętnastego rolcu życia ... Młodość 
zdławiona nauką ?Od kierunkiem suro­
wych nauczycieli ... Przybyłaś do Paryża, 
by uwolnić się od tego wszystkiego, 
bo i w małże!lstwie swem nie mala.złaś 
nic poza karnością zycia. .. A potem nasze 
przypadkowe spotltanie ... Czemu opiera. 
łaś mi się tak długo? Przecież kocham 
ciebie tak bardzo! Nie możemy się tak 
rozstać l śpiesz się! Nie mamy chwilki 
do stracenią ... nie odmawiaj mi teg'<)o o 
co prosić cię miałem ... 

Gdyby gł,os Ireny mógł 1!O d()j~ł oto, 
co usłyszałb~ Gerard V 

- Wiedziałam, że przyjdziecz. Czeka. 
łam na ciebie. Wczoraj jeszcze telefonował 
do mnie Maks, o którego jesteś tak za/._ 
drosny... Wystarczało jedno krótkie: 
"tak!" w odtpOwiedzi... Nie wyrzekłam 
go ... Wierzyłam tak bardzo, że weźmiesz 
mnie z robą. Słówko tylko, Gerardzie, jef1 
no słówko .•. Lecz ty milczałeś ... Nie ko· 
ohałeś mnie tak, jak ja ciebie .. , a może 
oboje za dobrze ukrywaliśmy swoje u­
czucia?.. Czy wiesz jednak, ile walczv0 
musiałam? Nie lubiłam Paryża. a za_ 
mieszkać tutaj musiałam. Nie chciano 
mi dać pie'niędzy i poto by je zdoby(, 
musiałam prowadzić straszliwe procesv .. 
Gerardzie, gdybyś był chciał... A zwh. 
szcza, gdybyś był wiedział! Ale nie zna 
łeś mnie ... I kiedyś prosiłeś, bym zoo 
stała twoją żoną ... 1 nie nalega}eś..: ~a. 
de;i!eś, może, ze ja ... Ach! nie, nigdy. B"t 
strona zaczepną?! I oto rew1tat. Tvv'O IJt 

sła.hoŚć i moj a duma pop.suły wszystko: 
uścisk ręki, zatl'zasnel~T się drzwi. losy 
nasze rozeszły się ... Odeszłeś ... a ja fe­
S~cze CZekam na ciebie .. : Dl~..czego Ge­
rardzie, dlaczego ? ... 

Irena zbliżyła się do okna. Zlekl,a ii. 

niosła firankę, zbliżyła twarz do szyb '. 
Gerard już siedział w swem aucie, niern_ 
chomo, z głową pochylon!J. nad kierowni. 
cą. Znienacka uczynił ruch jakiś. W oba­
wie, ze ją zobaczy, cofnęła sj~ pośpiesznie, 
~ ,łzy, długo pows1I7.ymywane, trymęł} 
JeJ z oczu., 

',tłum. L. M. 



z z 

Po Los Angeles - Garmisch i Berlin. 
Obrad, miłldz,narodow .. o komitetu olimpijskiego. 

W przeddzień otwarcia X-ei olimpia- Finna napewno prz.yczynl 6ie 
Cly, w Los Angeles obradować bedzie Mi" do powiększenia dochodów olimpiad'\}' 
dzynarodowy Komitet Olimpiisld. Na po- Niemiecki Komitet Olimpijski postawił 
rz<)dku dziennym znajduie _ie wIele cieka wniosek. aby na igrzyskach. które się odhę 
wych spraw, które napewno WYWołają dłu· dą w Berlinie w 1936 r. uwzględnić w 01'0 

gą. ł burzliwą c;łyskusje,. gramie strzelanie z łuku i h$1:Iowanie. 
Najwięcej zainteresowania wvwołuio Na kongresie rozpatrzony zostanie wnio 

oczywiście kwest ja amatorska i półzawodo sek' Międzynarodilwei F ederacii Lekko­
wstwa. M. in. bedzie musiała być POTUSZO' atletycznej, lal7eby punktade olimpIjSką 
na sprawa udziału Nurmiego, zdyskwaHf! wprowadzić oficjalnie do olimpiad. -a nie 
kowanego przez Międzvnarodowa Fedem tr,aktowac ją nieoficjalnIe iak dotychcus. 
de Lekkoatletyczną. Finlandia Uczy, żn Międzynarodowy komitet wysłucha 
(Ielegaci l\mi!rvld będę glosowali za (Io- rownież szereg referat6w. a m. in. referaty 
puszczeniem Nurmiego cło olimpiady, cha I or~anizatorów olimoiady: zimowei w Gar 
dażby z tego względu, że start wielkiego misch i łetniej w Berlinie. 

"Panna Jadz·a" s2~ykuje się do rzutu. 
Start 2-90 .ierpnia. 

W zw1ą.:clca ze zblił.ajoQCYIll aię term{- Oli.mpjadzie nastwująco: 8r llpca-1ZUt 
nem ~ęcia. się Igrzysk olimpijskich, oszczepem, l siel'pJlia: przedbiegi, mię. 
dowiadujemy się, ie start naszej n,ajwięk. dzybiegi i półfinały biegu 100 mtr'

J 
2 sier­

mej .,nadziei" olimpijskiej paibjaniczanki pnia-rzut dyskiem i finał 100 mtr. S aier 
Wajs6wny nastą!Pi w Los Angeles 2 sier_ pnia przedbiegi i międzybiegi biegu 80 
pnia. Program bowiem kon1rurencH kobie- mtr. przez płotki. 4 sierpnia półi'inal i fi­
,cych w lekkoatletyce pn"ta.wia si~ na. nał 80 mtr. 'Przez pfotlui, 6 s.ierpnia: przed. 

biegi sztafet 4xlOO mtr. i 7 sierpnia: 
skok W&WyŻ i finał sztarrety 4x100 mtr. 

Program Wid~imy więc, ~e z konkurencji żeńskich 
wyścigów kODnych .. Łodzi wstaną rozegrane na olimpjrukie jedynie 
na torze w Rudzie Pab;,anickieJ·. biegi na 100 m. i 80 m. płotki, sztafeta 

4xlOO m. f 80 m. płotki, sztafeta 4xlOO m. 
, "ylaih i~ ~ ~" Da toJl' .. skok wzwp" rzut OSZczepem i dy:skiem. 
Blad.ld. PabJaaf.c:Id,j. PoZ8tem ze gport6w uprawianych przez 

DsicA " Sobota 1ł Up 1981 .rSICZ!ltek kobi~ty odbędą się na Olimp] adz:ie od 6...-
• KOda. ua ppoł. ~,' " . '. ':, 112 sIerpnia I I I 

Qnit'R lo ," •. :, ;". ,' " i<~l zawody plywackie:- - -', " 
I Nqroda 1800 "z.. Prze!Is1ioit7,. ~ 8200 zaś 2 i 3 Sierpnia zawody szermłercze 
'D. 1>: Głav oc· o. Bl'OlIikowsklego 51) Ccm, (walki na florety indywidualn~ i ~o_ 
~ ki. G Ble6kowakłego Il PernJf. . . ce ]d m. 'I we.>: " ,"!. 1 ' .'j-rl "' ,. I 
~cnmacJdecou l W. Vjejs!dego ."i<>"-~I]' "ł.~ 7'; 1') .. pf:;,,' " .• 

hałtn lo " "rt ~,:'1-"J;l~ 

Czy Japończycy przyjadą do Warszawy? 
Wielkie projekty tennisi.ł6w polskich. 

NajIepsz, szkołe. aoskonalenia sie w 
sporcie są spotkania z silnieiszym od sie­
bi przeciwnildem. 

Ową tajemnicę powodzeń wielkich mi­
strz6w: posiadły nacze'lne władze i c~ołowe 
kluby tennIsu polskiego. Instvtucie te czy 
nią też wszystko aby naszym graczom do 
starczyc j.aknajwięcej okazyi do zmierze­
nia swych sił 

% siln4. konkurenci4 %astraniczną. 
Tak więc nasi czołowi wacze PO szere­

gu turniejów na Rrvlerze grali potem z Ho 
landil;t i AngliI). o Davis Cup oraz z l'zoło 
weml rakietami paryskiego Radno; Club· 
Późniei ]ędrzi!jowska i Tłoczyński wyje­
chali do Wimbledonu, po kt6rvm wzięli 
jeszcze ,z dużem powodzeniem udział w 
mistrzostwaCh :Anglj.i połudnlawej ł Ir-

'landii. 

Na tern jednak nie koniec. bo oto sekcja 
tennisowa Legii zamierza sprowadzir w 
sierpniu po finale gier o puhar Davisa re­
prezentacię tennisowl} USA w nallepszym 
składzie 1. Vinezem i Schildsem na czele. 
Pertraktacje w tej sprawie 

już się roz1Joczeł'IJ. _ 
nie wiadomo jednak czy warunki przez 
nich postaMone nie będa za cieżkie. 

Proj~ktowany również przyi'azd tenni~ 
gistów iapońskich do 'Varszawv nłe jest 
ieszcze pewny. Wyłoniły sie bowiem trud 
ności z ustaleniem termmu. Od 7 -14 
sierpnia rozegrane będll w Hamburgu mi­
strzostwa Niemiec, w których Japończycv 
biora udział wobec c.zego do Warszawy 
mOll:Hby przyjechać doviero potem, co 
może zn6w kolidowac 7. miedzvnarodowe­
mi mistrzostwami Polski. 

Ciężki dz eń piłkarzy. 
Kalendarzyk sportowy. 

Kaleudanyk sportowy na dzi8 i jutro sko Widz. ManuCaktury o godz. 8.ej mecz 
jOl' naett;pujQcY,1 o mi8trz. kl. A: Strzel. Kl. Sport.-Orkan; 
SOBAT"'r o godz. 10.30 Ikape-Sok6ł (Zgierz)-
- v A mecz o mistrz. kl. B. Bolllko KruBJII~nder 

PilkG no.ma., Bolako Wiar:ewskiej Ma- w Pbhjanicach, o godz. 18-ej meca o mietrz. 
nuf. godz. 18-tal mecz o miatrz. kl. Al kI. A: PTC-LKS Ib. Wezystkie powyższe 
Tury'cL-l.'TSG. Boisko ŁKS·u przy Al. mecze o ruifl1rlll. kl. A. popuedz'ł przedm. 
Unji o gods. 18-ej meC.l o mistrz. D. A: rezerw. Posatem na boiskaoh łódZ'kioh l 
Hakoah-Wima, Bohlko DOK o god •. 18-ej prowinc'jonalnych zostan'ł rozegrane dal!l~e 
meclI o mistrIł. kI. B: 1\1" akabi-Tur. W 8zye't ~ kl C ' mecze o mlStrz. • • 
kic powyisze meeze poprze'dz, przedmecze Gry 3portowe. Boisko IKP. przy ul. 
reJ:'erw. Ogro'dowej od god!Z. 8.30 meClOe o mietrz. 

Gry .portowe.· Boisko pnyul. Czerwo- w hailffilę i a:tczypiorniaka. Boiakg!KP. od 
nej od goos. 16.ej mecze o mistrz. w koszy godz. 17.ej i boisko Zjed'lloczonych od 
k6wkt męskI} i ie:6ak.. Boisko IKP przy godz. lB-ej mecze w grach aportowych o pu 
ul. Ogrodowej od god... 18-ej mecze kluh6w har Ptezydenta. 
CabryCllIlycli w !liatk6wk~ i k08zy'k6wk~ mę Impre1$G motocyklowo. lotnicso • KtJIJO 
sk:a o punar P. Prezrdenta. uk.I. O godz. 9.'ej z Pl. Wolno'ci a1b11 do 
NIEDZlliU, , rałdu motocyklowo. lolJ1iczo • gazowego 

PilIuJ nOSIa. BołaJ[o DOK o ~O(łil. 18.()j I organi1:owanego przez ŁKM., LOPP. i ŁKL 
mec.l Ci mistrz. kI. A I WKS-Widzew. Boi- . '.?, 

~łr II; 

tYCIE EKON,OMICZNE. 
NOTOWANIA ZLOTfGO ZMlRANICĄ. 

LondY1l1, (IZB złoty 1 fit. st.) zami<. - al li2. 
Praga. wplaty na Warszawę (za 10U złotych) 
377.00-379,00. Wledeli. zloty czeki - 79 ,31-
79.79. blllllkn, - 79.15-79.75. Zury::b. zloty (za 
100 złotych) zamkn. - 57A5, Berlin. złoty (za 
100 z!Qltych) noty większe - 46.90-47.30. 
wpłaty na WarSlZawę 47.10-47.30. na Katowi­
ce 47,10-47.a>. na Pamań 41.10-47.,'l0. 
Gdańsk, złoty (z,a 100 mOłych) 57.43-57,!:i4, te­
legraflcZlt1e wpłaty na Warsz.awę 57.013-.51.54. 

Pary t, ., Ulica. Londyn 90.44. NOIWy-Jork 
25.51 I PÓł. Belxja 354.25, Włochy 1.30.45. 5zwai 
carla 496.50. tk!landJa 100725. 

BAWflNA. 
Nowy' Jorl, li lipca. Z powodu burz not()o 

wali nie odebrano. 
Nowy Orlean, .6 lIpca. Z powodu burz Q()o 

~ad nie odebrano. 
LlwerpOOl, li Opca. Loco 4.66. Upiec 4.31, 

sierpleli 4.35, 1n1zesdeti 4.33. pddzleruik 4 .. '!3. 
I1stopad 4.34, Irudzled 4.37, styczel'l 4.39. luty, 
4.41, marzec 4.4(, kwleo1e6 4.46, maj 4.49, ozer. 
w:iec 4.51. UpIec 4.54. 

I!llpska./.6 Hpea. toco ti.6S, IJpleo 6,~ 
Plł~dz!emk UO, l!Istopad 6.66. grudz.ieA 6.71 j 

stJ'czeń 6.N, IlllU'zec 6JJT, maj 6,98. . « 
WIIIIv dewizy I Ikt1e 
II I I.-idzl e WlrSZIWMIiI 

ZWYtKA DEWIZY ANOIELSKlEJ. 
Przy o26loiłe slabsrz.em usposobłeruu odbylQ 

sIę zebranie Ifeld.y p!en1ęineJ. WYJątex $Itano­
w!1 Londyn, który podtuósł sio o 10 gr.na 11 
fu:nc.le. Bel". była tadsza w porÓWlIlaruu z G!e~ 
ofJcJalnem not, z dnIia poJ)l'zedn1elQ I) 5 gr. D& 

100 belgach'. buditleJ ucIerpIały Wlochy 1 HGo · 
landja; dewiza IUI Amsterdam straciła 40 gr. 2U. 
100 florenach. Włochy za4 10 Ir: na 100 !fracht 
Szwajcar)ą obo1bla sJe Q ~ gr; na 100 fr. SQ:w .. 
Pary t o lir. Da '100 fr. oraz Praga I) 0,8 gr. 
na 100 l@'. cuskdcb. Nowy Jork czek, kabet 

poms!tał1j be4 ~ ... ", , ·II .... ,'"" ... _~ •• " ,""'~ . ., ' 
• "ft 4 .. '"... "'"~~ ł 

PAP~Y P~S:rwO~ ..... tOKOLW1ł!I<l 
I Nqroda lSOU 1I.])yriDa lBOa mfz, 1)' !fern S t klik 
l,bIme Id, L hr. :m~ I) CaroliDe kL' ,Kłetr.Bzepl.!owlll 'f) M Ceu't tc. 1f IB. lbiJ por "'" u 
~ )Uecskowaldego a) laa:.uarlta kl· l. Bajera cltlÓw 8) lstaka kI. A. Tuńslde~o 8) Ha!lr;y.. W niedzielę dnia 24 b. m. ~zie się 

h 8lABSZ~ 

slo~ac . DzIał p:remJ~ek cechowat; na~róJ ~ 
vrt, obro~ b717. oty!wioDe; zndżld naolół aJe"l 
znaczne, Potyc:atka Budowlana byłą. ~za ~I 
26 ,r. na ISIZtUce, DQlar6wka o 10 Ir~ ~ p~, 

Pot. Iowestycy. zaś pozosfała be;r; ZmlanJ:~'" 
Z IIlnJcb paplMów, lISty I oblIgacje bankó 
I>adstwowych lak zwykle ~mlaD IfurSQWYc 
nie wykaa:.aIY. POZ8łem pbrac8Do 7 proc.. Po!; 
Stabdll!z:a.cyJn~ JlQCZll.tkQwo po Irorsle dość mOQ 
nym -' pOd kOllfec jednak znlfta Cfłyniol." 
025 proc.. 5 proc; Po!. KotlwersyJna utrą ..... 
la notorNaIIIa * lZotanY.. __ " .t."i ~t.o.l ~ 

I) Bada kt n. ..ltteą .8zepłetow" 15) HaNn o~. 18 1>ułku Uanów 10) Indra Id. Z. Btucbińl na boisku Wimy mecz lekkoatletyczny 
1~M..Gl'ODII LO~~D pułka ~6. " G} ]delO 11) Cudem Cudów ld.l. Pł.ra.tn1do:tt. 12) Wima. Makkabi, nA który mlj się kQn. 
- .. a- OK. ,"',\q ....... ego. , 1 I '. " Kapjtol og. Grona Oticen:w. la pulltu lJłan6W/ kurencje teńskie i męr4k:ie. 
GobUb DL r Go~{twa '1.-- I " I .. " _ ~ (_) W niedzielA wie~em !OStanie N--A- 18DCJ sł.DJ-- 1800 mfz. I)' Dh ..... ...... " - ... . 

-'''''' Nagroda 1800 Jll>'ptau liDYJ mtr.l)' ~da O!PTóż:niany basen ŁKS-u pn;y Al. UllJi 
b ki. It. ,Bartoes6wt&- I) Reel. OC· 110 łłJ .,.",.-nr,..,.,., ..... po gruntQwnem oczyszczeniu go, 

]d. Z. Roiowsldego SI) Burłaj og. Iti. ,Ktel1.:. ł"'"~,J""""""" ~ l W, 8trselecldep I) Ob1'OZl.łÓ kl. zostanl'e wpuszczona świe~ woda. SHpiet6w" 8) Sylvia ki. A. Lipskiego 4) Dygi 
CftIII& Of1ee:6w 1..&'0 pulka UłaMw Krec:howie (_) W dniu onegda.jszym odbył sIę 
ddch ') 0&&1'1& kL C. BronlkoWIJJde~o I) Dy~ nitars og. Z. Dobiecldego li) Colombina kL a1; VI Kralrowie towarz"'''l,: meco; piłka~ski 

.Bartosz6wka" 6) Aladyn 01'. 16 pułku U1anó1( J>=.j. • 
Ilitars 01'. Z. Dpbieddego 8) IKl1ea kI. :A. Mie '1) Indja Id. C. BronJkowskiego 8) 111l'B.lld Il między wiedeńskim Waclterem a tamteJ. 
ubn1dep. " ·f,; -" '" • szą WisJą, Druiyna austrjacka n.demon_ 
Omftwa l-fa. '" 'II'" ~ - - , j 0 ... Irt. .Laudl-.Il 9). Atylla og. Grona Oficer6l1 strowała nieZW)'1kle wysoki poziom ł 
I Nagroda l~ d. ara Ifeł. o •• l R Dym. l_go pułku Ulan6w Krechowieckich lIJ) Darlln, przewyższała Wisłę 
too mtr. 1) ~ Jd. Wł. PWMldego 51) Mer n kI. H. hr. Starzeńsldw techniką, zgraniem I kombinacją., 
~.Głrl kI. :R. RogoWlklero l Jt. Kołmllu!k1e.. Gonitwa a.ma. taIk1, ~e prasa krakowska wyrw. 8ię o go-
«'O a)' Etlnc:een. kI. IM Morsyclde&'O ł) Litle Nagroda 1800 zł. Dystans 21lm mtr. 1)' Re,. ściach w samych superlatywaoh i nwa'!a 
star kl. 1t. 1 E. EnderiSw II) :Apotfn og :t. Dr ja kl. at ••. Za1eaie" 2) 1811iołda kL K. i S. End. wynik uzyskany pn.ez Wisłę za bardzo 
~lOego 6) Tina ki, Gro~ Ofiee-rovł Ochrony r6w S) Amulet og. st, .l.oeh6w" 4l Lu tribo~ dla niej szczęśliwy. 
X6rp1U11 Pogu.nleza ~~f'9'XIlj'''j'~'t;~>.:J!''l; - ~ .l o~. E. Grzybowskiego 6) Łańcuch ol'. A. Lip( '(_) W związku Z faktem rozsYfP&tlła 
tJoniłwal.Ea. '~~~ ........ ~~ kieco 6) Iperyt og.C. Bronfltowskiego 7a) Chel pOOCZ8IS odbywaj.ącego 'siQ wy!clgU szo_ 

- i wreszcie komisja domaga si, wyci,· 
grIięcia konsekwencji w stosunku do za.. 
wodnika Artura Pusza u objeZdianIe tra. 
sy samochodem prywatnym bez 2lgłosze_ 
nia go do Komisji Sędziow~kiej. Jak wi­
dzimy sprawa 'Przyjęła sensacyjny obr6t, 
gdyi pomimo oburzenia niektórych pism 
warsza-vmxich, najbardZiej podej1'"tane o 
podrzucenie pluskiewek 54 właśnie osoby 
z Warszawy. I I, l. i tol l 

"-~_.~. -~" 

678.ma olimpjada. 
Prasa fińska oblicza, ta rok bi~ 

jest ro'kiem 2708-ym od początku istnie­
nia igrzysk olimpijskich. Olinm:>jad:a tego­
roczna w Los Angeles j~st więc w'łaścl~ 
wie 678-mą a nie lO-tą. 

Antyczne igrzyska olimpijskie utrzy· 
mały się przez 1168 lat. 

N1I!JJIDNOUTY NASTROJ ~~~ ~~;R.;;'l,\ 
NYCH PAPIfR,ÓW LOKACYJNYCH. 1 

Nagroda I10U rL ~ 1"800 mb'. f)' ~fen1llo Ol', at. ,ł.oeh6w'~. _,.i' , sowego o mis~~stwok Polski pododPabje-
"rry\ł01' og. J. l X. 8Ers«mMsklch 2) Dot Ol'. nic:a.rni - l>lu-.iewe, cO spaw OWA10 

!t.. PUao'WIIHel'CJ 8)' I'aniłmgo n og. Grona 0_ Nut faworyci. przebicie gum u s.zereg'U mwod.nilOOw, ko-
Ia. •• __ ..... '17 ·Ob II -~, ..... 1)" u __ ....... I miSlJ'a .. ""Aziowska w oSlObaclt pp. ROlnua,l-

W ddale papierów stołecznych panowala 
tendencJa: zmiennL "1 pól pl'2C; lJsłJ] Z~ 
Tow, Kred. Zltem. Warszaw. podniosł~ sił Q 

O.7~ 'Pr~ takfd JJiefslde IIsłJ] pozostał~ b .. 
zl11lłlUlY, aatom!~ 8 proc, Listy m. WarszaWJi 
Jlwykłe ZyskalJ'j 0JI5 proc.; drobnemł odolnka~\ 
D l!łbN,Cano po ~ms proc. Z Jlstów prow1nC!G-i 
nalnych 1 proc. lJst)j m. LubIlna. oblegalJj pQ, 

I cenie, o 0.2'5 proc. Cfłyłsze!, a l O ~roQ. Lls~ 
...I I L I L Zut. low. Kred. mo Skdlec zmian kur~eti 

•• • - K ~ e & l1ie Wf-ab:, Lut.l.. ,b-., ;j.~. ' 

-»',·\IX" PAPI~ PROCł!N;OW~ ~~i; , ueeru... n.()rpuBU rony 0/S ...... en.. ~erry ~ __ l1U_ ~ R.ASlYN, niedziel .. 
'17 l S. EnClm 15)" hul-" ri. Łah w" 2) Szaria. Stenblume. da Langego, Br. Pęk:alskiego i J. Chy_ 

Gir. Ao w ~ og. • o , I lińSlkiego zgł!osiła do Polskiego Zw.Tow. 10.00-1U,'5. TransmJsla NabQteds1wa ze 
'fi)' 'Rawa kI. R. Rogow'sBego l x.. Ko!młńskłego a) Czapla. Dtonka. Lwowa. 11.S8-lZ.00. Sygnał czasu. lZ,BS-12,10 
Ooołtw. 8--f.,;. '. " ') ~tincelle. Tlna. Apatin. KolarskiCih wnioski: nka.rania firm 1"0_ Od~t!ame prOlramu na dzfell. bielący. 13,10 
l' ) wewvm't!lt'h R,,n..."-vmkie'go l KamIńskiego -J Nagro(ł& 115(RJ.t IYYBłaiiI mm 2n&. 1)' rspa li· Ferrydor. Fonde.ngo IL 4~"",~ JW j_..JI.._ ..... 12.15. Komundklllt meteoroloilomy. 12,16-
\L' '" B ni': o I) G _I 6) :As Ceur. B~--~a. Indra. Jataka, z Warszawy za t!amowoline wy e\.aJJa.nie 
nan el· v. ro 1<.OWslU~ am ... ong o~, '114UJ ich właścicieli rra: trasę wyklgu na moto. 14.00. Poranek muzyczny. W pI'Urw1e koncel'-
IJ. Bcliwełzera 8) Pańda\' Ol'. F. Chm!elewsl<ie 7) Colombina. Burlaj', Aladyn. cylk1acll b~ 1rontroler6w, jak r6wnież tu o godz. 12,55 do 13,00, odczyt p. t. "Salll9-
go ,y IAre!lS() 'tołio og. 'JL. HłeezlCoWlKlego G) 8) _J.aa_l_61~A~u~ Lu ~, ~ 1 111 ukarania p. Ochniewskiego cza.onka wre rząd świ.alta pracy (Izby pracy)" - wnł. p. 
!daho owo ~, Dy(łyM.1dego .,. łłryfan!e. kl. st., [ ., e!', za podobne !przekroczenie gnywną lU. 25. Wł. Land.au. 14.00-15.25. Przerwa:. 15.25-
___ .IJI.~iIIiBI.II:!"IIIiIC·II:lr;IiIIiICI&miiOll5 nnl!lll5:llll:m;JI.iB:4"'l'a!1!~IlI!I-IIt!llf4'~W ___ lIIIqjll!llll __________ IIIIl ________________ 11'1__ ~!.~ K~nace~0::~w.pt~5~~~~d1Ji~~:Jot: 

639 806 48 915 za 51 9330 80 549 605 08 316 45 88Q94 9C5 110 19 233 501 7~ 8918J 2153 301 ~ 40 świecie" IW. opracowamu J. MI1ewskirego. 
890 920 10188 99 m 363 415 f!1 531 95 630 884 51 54 744 M 864 89 ... dk dzl h 
945 11229 300 84 95 520 6Zl 754 83 994 12064 103 ' 90333 61 79 506 15 (;16 710 12 %6 m 4Z 91144 15.52-16,05. rogawe a dla eel staJr~yC : 
310 897 13072 136 474 674 723 946 14150 410 77 370 86 481 612 61 995 92173 293 395 401 62 501 "Jak pan Ros odkrył bl~gun magnetyoz~ -

PELNA TABELA WYGRANYCH XXV 9351573 656 745 76 820 39 61 15102 10226 W3 624 855 93196 ZlO 45 53803379546384 575637 dra feliksa Burdecklego. 16'c)';-16.4ó. Plyty 
15 E TER I PA""'STWOWEJ 4143151059 807 94{) 16287 444 86 556 8121530 806 921 94036 96 148 301 59 761801295014 S2 32'5 rramofono'M!. 16.45--17.00. Wfradomo~ct przy. 

PO KI J LO J n • 17167 358 432 504 47 706 66 20051 66 134 40 262 66 584 70s 92 96082 00 220 78 303 443 61 500 71 
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fIJ JlII!!IBl 
Te2tr l\Uejskl - Onkel Mozes. 
Teatr Letni - Awantura w ralu. 
Goni - Pobór na łełclowe. 
Capltol - Mil05tld śpIewaczid. 

~. , 
, I 

Corso - I. Na Zachodzie be.: rlmian, 
II Współczesne małżeństwo-

Czary - l Zamaca nai! Rk> Qr~de. rr Laure: 
i Bardy. 

Grand. -:Kino ..... Za grzechy brata. 
Palace - RewotuoJonlstka. 
PrzedwioanIe - Obł3lWa w Paa-yżu. 
Rakieta - J~g-o male6ka. 
R.esursa - Moralnoś~ pani Dulskiej. 

trowny. 
Splendid - Tragedja nad MonLBlanc. 

O~wlatowy - Dla dorosfych Golgota samo!' 
nej dz.iew~D.,Y. II Paauenka z bąr,ę~ na kół-
ka.j h. ,...-"~, ' .'''-.., 
-- Ę-/ 

Prem)owa PołyC!Zb Budowlana sot. I ~ 
Premio Po~. ])Pl~ seria III 47.50, PremJoM 
PołYClZka InwestwcY1Da 93-93,50. PaJiStw, Po­
tyczka KOJlIWersyjna 1924 ri ~7.25-46.75-47, 
LIsty Zas.tawllle" Banku Rolnegp 83.35, Usty Za. 
st8!Wne Banku Rolnego 94.00, LIsty la st. Ban­
ku 0051'. Kraj. n em.. 8325. LIsty, Zast. BlUlk.a 
Gosp. kral. I em 94,00, ObldgacJe Komun.'llne 
Banku GosP. Kraj, II em. Ba,z5. ObllgacJe K~ 
munalne Banku OosP. Kraj. I em. 94.00, ObUga 
cle Budowlane Bauku (}osp. Kraj. I em. 93, U· 
sty ZaSt. ;row. ~d. Ziemsk. w Warszawie 
34,75, Usty Za.st. Tow. l(Ted. ID. Warsza.wy 
46. u.sty Zast. Jow. Kred. m. WarszaW'J, 
54,25-55-54.9~.!78. Usty Zast. Tow. Kred. 
m. Lublloa 47,i2.5, Ust;y Zast. Tow. Kred. ~ 
Słedlec 51-50.,5(l. , 

! .... 

AKCJI! - W ZANIEDBANIU. 
W dziale akcyjnym czynna byla tylko zru­

P3 bamlkowa. w ktÓrej Jak zwykle obracanQ ak· 
ci~ r,: i Banku Polskiego. Po pe,wnych waha. 
Wach papiery' te zoołaly' uzyskać 2S Kr. na 
sztucc. 

I\UlSYJ: AI(CY J. 
Bank Polsld 73-73,25 " 

OIUD' IDOlOWA. 
Warszawa, J6 lipca. Urzędowa ceduła Gleł. 

dy ZbotolWei 1 TOIWar9IWel rza 100 kg. parytet 
wagon WarSlZawa. w handlu hurtowym. ła­
dunkach wagon., ustalona ~ podstawie cen 
giełdowych: tyto 2O.00-e0.50. pszenica dwor,. 
ska 25.00-25.50; ~jerana 24.00-24.50. mąka 
pszenna luksus. 43.00-48.00, - 0000 38,00-
43,00, - żytnia pytIQwa 36,00-37.00. - SLtko­
wa [ rawwa 29.00~,00. 

Zupa neapolitańs.k.a . 
Kurczęta z sałatą i kartofelkami. I 
Poziomki ze śmietaną. 

, / 

WINSZUJ El\ i 'l' 
Jutro: Aleks~u. 
Wschód słońca '.34 
Zachód - 19.se 
Długość dnia 16.16 
Ubyło dnia 0.2' 

xtd~M ~ " 
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Wypadek Liljany Havey. K~iaty bez zapachu. 

ob· ty · ą · części świata. 
Dziecko ... szczególe", stroju. 

Melbourne w lipcu. I ści bytu. bowiem Jak przystoi w mfo- Wszystkie. niezałetnie od warstwY spo 
Klimat kształtuje Duowieka. Au· dym. k!,, · '1 odzna:zają się jeszcze ~o/0. !ecznej. s~ jedn~kowo ~o~nie uczesane 

stralijski klimat całkowicie przeistoczy t I weml 1I1stynktam1. Wysoce cV~lh:ro-:. wYn:amcurowan~ .. ~aJwlęks~ą ambl-
0siedlonych tutaj Anglików zwłaszcza wane i kulturabn'l! An~ielkl wracają tu- Clą kazdej .aus~ahlsklet kobIety jest 
kobiety, jako bardziej podatne do przy· I tai do pierwotnej pros~oltv w ~tyczn~ści chęć oka7.aJO'1a Slę "lady". 
stosowania się do warwników. Zamiesz- j z przvrod~, która dosta~~ Im wIele Dzięki temu ogólnemu prądowi w 
kałe tutaj Angielki nabra1v cech połud' . zadowo:ema Pona~to - ~ les1 to s'Zoze- AustraIji wytworzył się jeden typ ko­
niowych, za1lracając delikatny swój ko- I g~ wazny - męzczyźm są t~taj w biecv według jedmlOlitego "standard'u" 
lory i wiotkość postaci. Typ Australki I \":lększo~ .. St~d nawet

l 
~r~ydkle k?" - zewnętrznie doskonały, w istocie 

jest bardziej zdlrowy i odporny. Kobie- b1ety znajdUją r:n~ża. a dzlec~ u~aża SIę niezupełde pełnowartościowY. 
tv tutejsze odznaczają się tą samą na- za b!o~osław.lellstwo.. D~lękl ~emu Prawdziwi An~licy, dla których 
turalnością. co Ang-ielki europejskie, są w~zrStkle tuteJsze kobleo/ .są naJbar- kultura i tradycja jest ws:zvstkiem, z 
zawsze elegancko uhrane, dlZle] zadowolone na śWl~.cle. lekceważeniem traktują ten tyP. który 

Pochodlzi to zapewne 1 stąd tak~e, określają ,r,azWą "kolonjalny" lcolo-
pełne bumoru I pogOdy. że kobiety w Australji illde tro~czą się niaI), która to nazwa sama przez się 

KrY1ZYs . gospo~a:C'zy i tutaj f!lakic tyle o kultywowanie umysłu, co Euro· klasyfikuje drugorzędnie. 
zaZll1~czył Się. w meJed~vm do~u, . lecz pejki- Nie zastanawiają się także Australijskie kobiety nie sa tej oce-

Gorąco!... Gorą cc ' • 

w tel o~leglel, młodej Jeszcze, 1 11le~o- nad żadnetnl prOblematami życia. ny nieświadome, lecz bezJtroskie icb u-
Moment z zdjęć, w czasie których drabina ~tatecznte wyeksploatowanej częsd biorąc je prosto z wiarą tak mlodzieti- sposobiende nie przejmuje się nią wca- . "_ 
z LiIjan Hb.nroy upadła na ziemię. Liljana świa!a ludzie ni~ tracą tak prędko. uf- c.zą, jak młody 'jest cały kraj. Trzeba le. Chodzi im głównie o to. by tYclel Gdy .biema wpobliz~ ~zeld .lub. Ita'\ru ... 

doznała ciężkich wzkodzeń ciała. I noś CI w lepsze Jutro i nowe moż!two' przyZlt1ać. że mężozyini, przybywający było miłe, a flirt _ ciekawY. "pOCiechy" polewaJIł Blf~ W2aJemme chlod· 
z Europy, narzekają na brak odpowied- nt wodą na trtnmikach. 

Ka~ałek 
~ego tem~u do rozm~v Z ~t~ueml ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

cukru "'" ul U kobietami. Niekultvwowana umyslo-
• wość i brak przeżyĆ wewnę1lrznych 

Wojna . pszcz6ł z mrówkami. 
Sł<lta trwała od dłuższego cmsU. Cięż- rozpaczliwie, lecz mrówkom przychodzi­

kie to były dni dla owadów. Szczególnie ły ciągle nowe siły z pomocą. Walka to­
w jednym z uli, którego mieS7lkańcy nie- czyła się o cukier. Kierując się niCIPi-

wytwarza p.JytkoŚć uSposobIenia. Kto~ 
orzekł stuSlZI!1ae. że kobiety australijskie 
upodobnić mowa do tutejs:zych kwia-

Aktor w blękitnem ubraniu. 
Kto zabił właściciela .ulepu? 

dawno się doń sprowadzili sanem prawem natury respektowały mrów 
panowało przygnębienie, ki naturalne zapasy pszczół, t. j. ich 

gdyi ustawicznie padający deszcz unie- mi6d. Cukier jednak uważały z:a r.z.ecz 
możliwiał prawie skrzętnym robotnicom niczyją, którą wolno 
7Jbierania miodu. Z największym wysil- pszczOłom odebrać. 
kiem latały moknąc na deszczu, by zbie. Kto doniósł mrówkom o drogocennym 
rać nektar z kwiat6w, jednakże mało u- sJoarbie, kt6ry chciały sobie przywłasz­
dawało się im przynieść roobyczy ze 00_ czY'Ć pszczoły? Trudno to wiedzieć. Dość 
hą.. Pszczoły poczęły głodować. Wtem na tern, że mrówki ~gł()lSiły wymownie 
nadszedł czrowiek. Dola pszczół leżała swe pretensje do skarbu ps:rezół. Walka 
mu na sercu, to też ohciał im Jakoś do- toczyła się zacięta, lecz zwycięstwo po-
pomóc, by się im udalo 'i>rzetrwa~ częło }»'zechvlać się na stronę mr6wek. 

. ciężkie czasy. Mądre p.szczoły zmiarkowawmy, że waL 
Przyniósł on ze sobą kostkę cukru ł poł<l_ 1m ich jest bezcelowa, to też wyoofały 
żył na deszcz6łce umiesz.czonej tu~ przed się z placu boju pozostawiają.c mr6wkom 
otworem ula, na której zwyltity pszcr.oły pf7joomiot sporu. Co więcej. Widząc j.a,ką 
lądować, gdy wracały z łąk. Za chwilę katastrofę sprowadził na ich ul ów tak 
kilka pszczół zgromadziło się dookoła cu ponętny 40riki dar czlowieJm., postarały 
kru ba.cJając nieufnie obcego przybysza. sie o to aby się 
Lecz gdy poznały w nim cenne p<>ŻYWie- od niego uwolni~, 
nie rozległo się bn:ęczenie na ala.nn I Niczem jakiś włada, który wolał m"e­
wszystko co tylko żyło w ulu rzuciło sIę zy>gnować z tej lub innej prowincji niż 
na -słodką zdobycz. krwawić się o nią z sąsiadami, })OCZę. 

Człowiek poszedł daj ej. Wracając na- ły pszczoły wlec kostkę oukru na bn.eg 
powrót zajrzał zn6w <lo swego ula. U.i. deszczó1lki aż wreszcie straciły ją r~em 
rzał wtedy nieoczekiwane widowisko. Na z ohsiadającemi ją mrówkami M ziemię. 
dec;zczółce na której położył cu'k~er WJ"Z8._ Historja przez nas opowiedziana nie 
la zawzięta walka. Oto gromada mr6wek jMt zmyślona. ZaobserwowaJ ją jed·en z 
napadła na ul. Mr6wki były wprawdzie amerykańskich pszczelarzy, kt6ry ją opi-

mnjejgte od pszet6ł -,. sał na łamach jednego z pism amel'ykań-
31e 7.a to miały pnewagę liczebna skich. 
S2e u'lbrojenie. Pszcroły broniły sił} 

omylił się pan o dwa Dletry ••• 
Sześt butelek aptekarze. 

Do apteki w Nowym Jorku przy 
s:'"cdł klient i zażą.dał środku prze-
czyszcza lCj.ce~o. 

da je lekarstwo klientowi, który Je 
wypiia cIuszkiem, płaci i w ychodzi. 

Na dru~i dzień k lient zjawia 
si~ w aptece i już w drz\viach krzy­
czy racośnie : 

tów bez zapachu. Bohaterem eensacyjnej afery krymłna1 
MieszkaJnJcI AustraIjt oddawna ko- nej był w Stana'ch Zjednoczonych aktor 

rzystały Z nieogTaJnicwnej swobody, Charlęs Meike. 
która dla nich nie jest zdobvc·:zą lf1o- • . 
woc!zesną dopiero. Robilty zawsze, co . ~eik~ był zaanga.i?wany do ~e~~ań. 
chciały, ni~ licząc się z utarta, moral- sk!eJ trup~ wędrownej, któr~ obJezdźbla 
nością. , nua8'ta i nua8teczka Stanów ZJe~oczonych 

Pomimo tego braku posiadają r6Uie I z BZtnk.ą teatralną pl. ,.Morderea '. W 8zm 
Inne zalIety. Są świetnp.mi go~..,odynia- ce tej grał Meike główn, rol~ amerykań. 
mi i nauczyĆ się od nicb można trud- skiego "trampa" (wł6cz~gi). który przy 
nej sztuki wykonywania wielu gOSpO- końcu sztuki demaskowbl si~ 
da:s~ic~ czynności nara~. llOzormde sPO- jako .ympłJtyczny detektyw. 
kOlnie sled7~t przy stolIku z herbatą. T t tr In M 'ki bjeł 

Wobec tego. że w AustraIji niema ru~a ea a a ~az.z el em o. 
sJużących i panuje tu zwyczaj samo- ~źała memal 'W8zy.tki~ mIasteczka i ml,:,ta 
obsługi, Z konieczności tej wvtwar~a I gro.ła sztuk~ ~~ez kilk~ l~t,. at wko~eu 
się sport, któremu hołdują wszyscy, przybyła ~o ~lejseowoecl EJgtll koło Chica 
gdyż I mężczywl także poma~aja. w go. WmleśCle tem dokonano w czallie po 
gospodalt'stwie. Zakasawszy rękawy, o- bytu tropy teatralnej zagadkowego morder 
bieraja. famyny, polewafą OgTI'6d, wy- stwa. Pewnej .oboty ma'leziono włakici~la 
kręcają bieliznę I wożą dJzłeci na spa' sklepu tytoniowego Alfreda OJivera l'eż,ee 
cer. Mają na to sporo ozasu, ~dyż płat go w agonji z rozbitą głowo w jego sklepie. 
na praca w tym sz~śliWYl!1 kraiu jest Upłynęły miesiące i 8pmwcy morderstwa 
zawsze og1l'aniczona do mmlmum· nie maleziono. 

Wychowami e d!ziec1 W AustraUi ma AJ:. pewnego dnia wyłoniło ai~ podejne 
także swóJ specJalny charakter. nie, te sprawą cagadkowego mordentw. 
Odbywa się bez wszelkich zakaz6w 'dIa jest aktor Charles Meike, odtwórca głÓ'Wllej 
dlzieci, które z własnej szkody uczą roli w sztuce ,.Morderea~'. 
SIę , co robić wolno i czego robić nie Sprowadzono cal, trup~ do Elgln, gtbie 
pależy. Dzięki t~j metod'z,ie wycbowaw- przesłuchano 
czej dzieci odznaczają, się ogromną we· Meikego i wnyltkich GrtY'$t~. 
sołością i r6wnież wielkiem zadowole- Odt4d Meike Ital ai~ hohbterem głomeJ af~ 
niem ry. Był .ilnie podejrzauy o morderstwo l 

Rz~ mowa. te ĄustraJld nauczyły etanął jako oskarżony ptzed lI,dem przy. 
się od kangU!1'ów sztuki noszenia z so- si ł h 
bą niemowląt wszędJzie. gdzie mafa. co- ęg yc . 
kol wiek do załatwienia: w tramwaju Rozprawa donła do punktu dramatyea 
widzi się szereg młodych maJtek z nego, gdy jeden. madków wskazał palcem 
d7.lećmi na ręku, w sklepie składa się Meik~o i rzekł: "Oto jest morderca!" 
niemowl~ na .stosie towar6w, póki Meikego wldl:itmo bowiuo rzekomo kry_ 
matka me v-:ybterze, co jest jej potrzeb l tyc7l1ej nocy wpobliżu miejsea sbrodni. 
ne. Slov. cm· o~bJera się wra1enle, te Miał miec5 podobno brod" gdy majdował 
dziecko stanoWI takIż sam szozeg61, si przed eklepem _ tytoniem. pewna lo--Środek iednak musi być ta­

ki, żeby teraz zażyty zaczą.ł dzia­
łać dopiero po powrocie do domu. 

- A ~dzie pan mieszka? 
- Panie aptekarzu, 

nieoceniony. Pan ma 
zdo.!ftości I 

stroju. jak torebka luh pinczerek euro-/ b'~ wid' ł j k • ł ch t k sb 
fest pan pejskiej damy. leta zla a. a Wyj, 1ko ecz ~ y 
niezw"t.kłe Wszystkie kobiety w AustralJt od- za8ło~ć twarz. czy teł wytnec5 kropJ~ krwi. 

- Ulic::\. 26. 
Aptekarz bierze z półki butelkę 

i nalewa do szklaneczki 
klIka kropel lekarstwa. 

- Czy pan jedzie do domu, czy 
idzie pieszo? 

- Tadę. 
Aptekarz bierze arue-ą. butelk~ 

z półki i znów dolewa kilka kropel 
lekarstwa. • 

- Czy pan jedzie tramwajem 
czy samochodem? 

- Tramwaiem. 
Aptekarz dolewa kilka kro'pli z 

trzeciei butli. 
- T ak dal ko od przystanku 

tramwaiowe~o do pal1skie~0 miesz 
kania? 

- Około 
stu kroków. 

T .ekarstwo w szklaneczce uzu­
prl ,a się z czwarte; butli. 

N a którem pi~trz.e. pan mie-
sZ I~a ;J 

- Na czwartem·. 
" nów parę kropli :wpada ao 

"7.klanki. 
- Czy pan do swe~o mieszka­

nia iedzie winda. czy idzie pieszo? 
Windą., panie aptekarzu. 

Aptekarz wlewa parę kropli 
z szóstej butelki. 

- Th~ jest kroków od windy do 
f)~fski e j łazienki? 

- Może dwanaśde. 
Antfbr7 miesza wszvr;tko i PO' 
('!!ił i _&LASa. 

- A to d'lacze~o? 
- Bo pan pomylił sI~ zaleawie 

o jaKie dwa metry, 
- A czy pan ma własny klucz 

od mieszkania, czy musiał pan 
dzwonić? 

- Musiałem d'zwonić ł nawet 
nie w tej chwili mi otworzono. 

- No widzi pan, to dlatep"o. 

maczają się jednakową starai11l1ością I PortJer teatru zemal przytem, te Melke wy 
stroju I wyglądu. I szedł po .kończeniu przedstawieni" • tea· 

Fałdy zgubiły Beethovena. 
Lo. Angele!! lubi prallowane pantalony. 

"A twe kosrule podrę na !IlJkaplerze... do sławnyeh ludzf. 
A twój but prawy powieS2ę w Sybilli"" Od czasu, gdy Sliowacki to pisał, U9łY-
Tak wyśmiewał kiedyś Słowacki manię nęło lat prawie sto, a nie się nie zmieniło. 

I 
robienia relikwij z przedmiot6w cOOzien- Zarząd muzeum Carnava1et, będącego 
nej potrzeby, ll'ależą.cy~h mlWeum miasta Paryża. skariył się, że pu 

-~-_~ _____ " ____ WIBiI_II!!B __ "_~~~~~~~~_ bliczność bardziej interesuje się szczotką 
do zębów Na.poleona. niż jego s?;padą.. 

Psie · \vesele w Holly)Vood. A cóż d'Opiero dzieje się w Ameryce~ 
Toczą się poważne dyskusje i spory na 

temat, czy Kolumb nosił przedział na 
włosach i ~ Lincoln ciel1>iał na odciski, 
a ostatnio tego typu szcz-eg& był nawet 
przed:miotem poważnego zatargu i zawa­
żył na losach pomnika Beethovena w Los 
Angel~ 

Było to tak. 
W jednym z parków Los Angeles miał 
stanąć pOmn'k Beethovena. 
Rzeźby wykonał pewien artysta e'1l4"O­

pejski w sposób w y bitnie realistycZ'JlY. 
Komisja 'POmnIkowa nie przyjęła jed­

nak rzeźby, twierdząe, że ... spodnie wiel­
kiego m'lWyka spadają zł:(vt niedhałemł 
fałdami. 

Takich spodni nie motna pokazywać 
w publicznym a.merykaThskim parku. 

Los pomnika Beetoovena zostaJ 
przesądzony. 

W Hollywood odbyły się "zaślubiny" 2·ch ;z;achwycający .. ,b teml'lrk6w "Dumpsi:e" 
i .. Waftles", którll współdziałały już w willlll amerykbń.skich filmach. "zaślubi­
nt' odhyły się przy licznym udziale dwu nożnych koleg6w i psów'M'ł1..tów, NĄ ~j~ 

ciu l17.c~ęśliwĄ 1l1!'!'1! po !Ułś1nhinacb., • 

Gdyby tw6rea sonaty księłyoowej za.. 
miast wysiadywać tyle godzin przy forte­
'Piani·e, zajął się prasowaniem swych sopod­
ni, byłby teraz stał dumnie odlany z bron_ 
Zll w 'Parku miej sl{im J JOS Angeles. 

Ale tak ... 
Nie będzie miał po.D'U1ik~ w tem mit­

!ete .. 

C{% 

tru ucharakteryzowany i zama...k.owany • 1ł 
sam. czam'ł brod'l. jakq nosił w sztuce. 
Najważ'niejezym dowodem przeciw Meik .. 
mu mialy być błękitne spodnie. Meik. 
przyszedł do teatru w błękitnem ubraniu 
Kiedy wychodził • teatru, m..iw na IObi. 
popielate .podnie. 

- Dlaczego ta przemiana? - sapytał 
prsewodniczl}cy. 

- Bo nie znalazłem błękitnych epodni 
- odparł Meike. 

Ale nie koniee na teIn. Pewna lIłuł,ea 
w Ottavie, dokąd trupa ndbła lIi~ • EJgin~ 
widziała., jak Meike czyścił w ogrodzie 

.podnie benzyn". 
Mew .. przecql. jakoby czy'cil ipoo, 

nie. Cayicił kołnIen IIWOjej marynarki. 
Futem było Jednak, źe te hłęk.ime ,pod 

nie zginęły. Aif pewnego dnia dyrektura 
teatru malazłb je w garderobie artysty. 
Przywieńono je na rozpraw~ Ale były one 
mpełni'e nowe, jakby chemicznie wyprane 
i miały dokoła kieeze'ni 'wieże szwy. 

Pnesłuchanł utyki teatru ~eznall P1'1l'1 
chy1n1e dla Meikego. Był wprawdzie pija 
kłem., ale hie mógł popełni6 tak. ohydnej 
zbrodni. Inn.ł iwiadk.owie zeznali tei ko­
rzystnie dl. Meikego. 

Pnecl pnachem .,du &gromadziły RI) 
tyił,c:me t1umy w oczekiwaniu ~ku laeD 

ueyjnej YOllprawy. W końcu oglo8zono wy. 
rok. Sl}d po sbadaniu 8prawy doszedł do 
pnekonabia. te nie może uma6 Meikego 
za wionego zbrodni i uwolni1 go od winy 
i kary. 

Po wyroku .. du tłom entu!!jbMyeznie 
powitał uwolnione~o aktora Mf'ikellO okrzy 
karni radMci. Wzruszony tern Me.ike WYl!ło 
sił nawet przemówienie do tłumu.. A wi& 
(!Z()J'eDl ~ł JIIIOWU g16W114 rol~ w I!ztuce pl. 
~l.f orderea". 

Podsłuchane. 
OSOBUWY WYSILEK. 

W jednej _ wlUlIZawekich guzet, w reoeu 
lIji _ wyŚClgÓW konnych .znajdowało ai~ na-
8t~pujłce zdllnie: I Low.e W nadludzkim 
wysiłku zdpyły do mety .. 

Z PROFILU. 

-- Pr08Z9 paw., nie Je!otem zupelwtl !Jew 
nym mojej dJagnozy. Tueha b~dz:ie zro­
bić Irdj~cie rooulgenowskie. 

- W takun raZl~ pwe doktorze. po­
proaz~ o zdJ~C1e z protilu, bo ml we~yscy 
mówią. że mam bardzo ładny prom. 

GŁUPSTWO. 

Urł; - Słuchaj .tara, k.uplłt:ru łi1~ łJU· 
telek. wina Da oas~ arehru6 wesele, które 
przypad-' Da prz)'s:tAy llile..lląC. 

. - A jeśll które a lla~ Wllrze pr.l.edlem ~ 
- GłupBtwo, wypJJę przy mutlJ okaZJi. 

BEZROBOCIE 

- Gdzie jest naJwif;.k.",Z.~ heZlOJh t:le? 
- W śród Maurów 1 
- ?I 
- No, tak, dawno przecież V",uedział 

poeta: .,Już w gru.zach leżl! Maurów po­
sadt'· 

WYSTARCZY. 

Pro(oesor pyta prawni'kb przy eb~ ." lIlie: 
- Czy kandydat wie, jakI' si~ należy k.Jł 

ra za bigamję? 
- Panie profesorze, pocół. hieclllkA. h. 

ra~ c.zy nie dosyć, że do.>tllje dwie teści .. 
we? 

!(cll ć;. lUf naczellW: t uncłszek Probsf, Qdbito na wtaS&łef maszytlłe rotal'Y1nt' 
~ t&~ Dr~lC "USY !<~Q!~ ~r. ~t jI' 

g: ,.!),$l 

, ~, wydawnIctwo odnoWiada • Wr.IW"." St'Vf1ft1I~w.K" .. 
la ,,4Ik~J, Q~P.Q.y;łił~ł: R9W'" f!lrwłdł~~ 


